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Organ polskie] partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  7 J /2 r a n o ,  a  w  p o n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  1 0  r a n o .

Rocznik XIV.

O g ło szen ia  (inseraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drnkiem (petitem) za pierwszy raz po 
90 halerzy, naBtępny po 10 hal. -  Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 

soowyoh prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya Tękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Kandydatura Korfantego.
P .  K o r f a n t y  p r z e l i c z y ł  s i ę  b a r d z o  p o  o t r z y 

m a n i u  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  d o  p a r l a m e n t u  
r z e s z y  n i e m i e c k i e j .  P r z y  w y b o r a c h  ś c i ś l e j 
s z y c h ,  g d y  j e g o  k a n d y d a t u r a  w  o k r ę g u  g ó r 
n o ś l ą s k i m  K a t o w i c e - Z a b r z e  w a ż y ć  s i ę  m i a ł a ,  
u m i z g a ł  s i ę  o  w z g l ę d y  n a s z y c h  t o w a r z y s z ó w —  
b y  w y b ó r  n a  j e g o  k o r z y ś ć  r o z s t r z y g n ę l i .  G d y  
s i ę  j e d n a k  g ł o s a m i  s o c y a l i s t ó w  d o r w a ł  d o  
k r z e s ł a  p a r l a m e n t a r n e g o ,  n a t y c h m i a s t  r o z p o 
c z ą ł  p o  s w o j e m u ,  n i e  p r z e b i e r a j ą c  w  ś r o d 
k a c h ,  w a l k ę  z  s o c y a l i z m e m .  K a c h o w a ł ,  ż e  
p r z e z  l a t  k i l k a  m o ż e  h a r c o w a ć  b e z k a r n i e . . .  
T y m c z a s e m . . .  w y b ó r  j e g o  z o s t a ł  u n i e w a ż n i o 
n y  w  c h w i l i ,  g d y  o ł m r z e n i e  n a s z y c h  t o w a 
r z y s z ó w  p r z e c i w k o  n i e m u  w e s z ł o  w  f a z ę  n a 
d e r  o s t r ą .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  n a s i  t o w a r z y s z e  
g ó r n o ś l ą s c y  t a k ,  j a k  i  p r z y  w y b o r a c h  p o 
p r z e d n i c h ,  p o p i e r a ć  b ę d ą  w  p i e r w s z e m  g ł o s o 
w a n i u  w ł a s n e g o  k a n d y d a t a ,  z a s ł u ż o n e g o  b o 
j o w n i k a  s o c y a l i z m n ,  t o w .  M o r a w s k i e g o .  W i e 
m y ,  i ż  k a n d y d a t u r a  s o c y a l i s t y c z n a ,  d z i ę k i  
s t a ł e m u  p r z y r o s t o w i  s i ł ,  p o s i a d a  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u ,  ś c i ś l e j  m ó w i ą c ,  w  o k r ę g u  k a t o w i c k o -  
z a b r s k i m  p r z y  k a ż d y m  n o w y m  e t a p i e  w y b o r 
c z y m  —  s z a n s  c o r a z  w i ę c e j .  K t o  p r z y j d z i e  
d o  e w e n t u a l n y c h  ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r ó w  z  c e n 
t r o w c e m ,  c z y  K o r f a n t y ,  c z y  t o w .  M o r a w s k i ,  
p r z e s ą d z a ć  d z i ś  n i e ł a t w o .  J e ż e l i  j e d n a k ,  c o  
w ą t p l i w e ,  K o r f a n t y  —  t o  j e g o  a r o g a n c y a ,  
n a c e c h o w a n a ,  n i e  p o w i e m y  n i e w d z i ę c z n o ś c i ą ,  
l e c z  c y n i c z n e m  n i e d o t r z y m a n i e m  z o b o w i ą 
z a ń  —  m o ż e  j e g o  a m b i c y o m  p o s e l s k i m  z i m n y  
t u s z  s p r a w i ć .

P o l i t y c z n ą  n i e u c z c i w o ś ć  b a r d z o  k a t e g o r y 
c z n i e  z a r z u c a  m u  o s t a t n i  n u m e r  k a t o w i c k i e j  
„ G a z e t y  R o b o t n i c z e j "  w  o d p o w i e d z i  n a  j e g o  
z a c z e p n y  a r t y k u ł  w  „ P o l a k u "  —  z  d n i a  1 3  
c z e r w c a .  „ P o l a k "  j e s t  t o ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c ,  
p i s e m k o ,  k t ó r e  p .  K o r f a n t y  n i e d a w n o  z a ł o ż y ł ,  
m i m o ,  z e  d o b r z e  p o j m o w a ł ,  i ż  s t w a r z a  k o n -  
k n r e n c y ę  o r g a n o w i  s w e j  p a r t y i  „ G ó r n o ś l ą 
z a k o w i "  —  p a r t y i . . .  n i b y  t o  w s z e c h p o l s k i e j ,  
a  m i m o  t o  w y p i e r a j ą c e j  s i ę  w s z e l k i e g o  p o 
k r e w i e ń s t w a  z  „ L i g ą  n a r o d o w ą " ! . . .  T o  s ł ó w k o  
w y j a ś n i e n i a  u p r z y t o m n i  c z y t e l n i k o m ,  z  j a k i m i  
m y d ł k a m i  p o l i t y c z n y m i  m a  s i ę  w  t y m  w y 
p a d k u  w o g ó l e  d o  c z y n i e n i a .  I  t a k i  r e p r e z e n 
t a n t  p o l i t y k i  z a t a c z a n i a  s i ę  o d  o k a z y i  d o  
o k a z y i  —  t o  n a  p r a w o ,  t o  n a  l e w o ,  z a r z u c a  
„ p r z y w ó d c o m  s o c y a l i s t y c z n y m " ,  ż e  n i e  w i e 
r z ą  w  s w e  z a s a d y :  l u d z i o m ,  k t ó r z y  z w ł a s z c z a ,  
g d y  c h o d z i  o  Ś l ą s k  G ó r n y ,  ż y j ą  p o d  o b u c h e m  
c i ą g ł y c h  p r z e ś l a d o w a ń .  N a  t ę  o s z c z e r c z ą  i n -  
s y n u a c y ę  o d p o w i a d a  „ G a z e t a  R o b o t n i c z a " :

„Przywódcy" socyaliBtyczni nia są ludźmi, 
którzy przed wyborami obiecają głosować za tem, 
by robotnik dostał ren tę na starość od roku 
55 go —  a po wyborach podpisują wniosek, że 
ren ta  ma być wypłacona od 65-go roku —  jak  
to uczynił p. Korfanty!

„Przywódcy" socjalistyczni nie są ludźmi, 
którzy przed wyborami obiecują występować w

parlamencie przeciwko podwyższenia ceł na zbo
że, mięso i t. d. —  a po wyborach wychodzą 
z parlam entu przed głosowaniem, gdy właśnie 
chodziło o trak ta ty  handlowe z podwyższonemi 
cłami na zboże, bydło, mąkę ł t. d. —  jak  to 
uczynił pan Korfanty!

„Przywódcy" socyalistyczni nie należą w re
szcie do lndzl, którzy zakładają dla osobistego 
zysku gazety konkurencyjne dla własnego stron 
nictw a —  gdy Ich wydawcy nie chcą przyjąć 
do spółki —  jak  to uczynił pan K orfanty ze 
swym „Polakiem " przeciwko „Górnoślązakowi".

W reszcie pan K orfanty Btraszy kościołem, pi
sząc: „Jak  się kościół katolicki zapatru je na so
cyalistów, każdy wiedzieć powinien".

Otóż panie Korfanty, każdy wiedzieć' powi
nien, że wszelkie mieszanie się kościoła do po
lityki i do wyborów je st godnem potępienia.

P an  K orfanty mówił 1 pisał to tak  często, że 
sam to najlepiej wiedzieć powinien. Ależ nie: 
u p. Korfantego inna logika: kościół nie ma 
prawa agitować przeciwko kandydaturze p. Kor 
fantego —  ale przeciwko socjalistom , to zupeł
nie coś in*ego.

Mądry, bardzo mądry —  ten  pan K orfanty. 
A w dodatku: szlachetny, czysty charakter!

W  t y m  s a m y m  a r t y k u l e  —  c o  m u  w y t y k a  
„ G a z e t a  R o b o t n i c z a "  —  K o r f a n t y  z w a l c z a  w  
n a m i ę t n y  i  n i e s ł u s z n y  s p o s ó b  z w i ą z k i  r o b o 
t n i c z e ,  u s i ł u j ą c  o d  n i c h  o d s t r ę c z y ć  r o b o t n i 
k ó w .

„Korfanty wie dobrze —  pisze nasz bratni 
organ górnośląski —  że za pomocą słabego i nie
dołężnego związku bytomskiego (organizacyi ka- 
tolikowców) nie można przeprowadzić walki strej- 
kowej z potężnym kapitałem górnośląskim; Kor
fanty powinien doskonale rozumieć, że do walki 
tej potrzebne są bogate zasoby pieniężne i silna 
organizacya robotnicza —  a jednak zwalcza p ra
wdziwe organizacyę robotnicze, zwalcza związki 
zawodowe, które są konieczne, by wywalczyć ro
botnikom górnośląskim polepszenie m arnej te j 
doli.

Kto tak, jak  p. K orfanty postępuje —  jest 
najniebezpieczniejszym wrogiem robotników".

Jerzy Brandes

o kryzysie szwedzko-norweskim.
P ra sa  wiedeńska podaje w yjaśnienia Jerzego 

B randesa w kwestyi rozdziału Norwegii i  Szwe
cyi. Powtórzymy je tu  z nielicznemi skróceniami.

Zgodnie i stanowczo —  pisze B randes —  prze
ciął norweski storting węzeł gordyjski nnii ze 
Szwecyą. Odkąd król odmówił sankcyi ustaw ie 
o konsulatach, s ta ł się tak i wynik nieuniknionym. 
Że tak  daleko zaszło —  winę ponosi wyłącznie 
poprzedni rząd szwedzki: m inisterstwo BostrBma. 
Norwegowie byli w latach ostatnich pełni zgo
dnych chęci —  rzetelną ich wolą było, uzyskać 
swój cel —  utworzenie własnego systemu konsu
latów —  drogą przyjaznego porozumienia i dla 
usunięcia przeszkód z drogi ponieśli znaczne o

fiary. Od rządów usunęli bardzo wybitnych dzia- 
łaczów, jedynie dlatego, ponieważ w stosunku do 
Szwecyi w zbyt gorącej wodzie byli oni kąpani. 
N ie lękali się zarzutu niewdzięczności, gdy do
prowadzili nagle do upadku m inistra S tanga, 
który gorliwie rozpoczął zbrojenia na wypadek 
ataka szwedzkiego.

O tym  czasie wzajemne rozgoryczenie ustąpiło, 
zdawało się, iż w Szwecyi wszelka myśl poskro
mienia Norwegii przemocą wygasła; rosyjskie 
rządy w F inlandyi uczyniły Szwecyę skłonną do 
ustępstw ; szwedzki m inister Lagerheim  i  nor
weski Sygurd Ibsen, jak  można jnż było mnie
mać, porozumieli się kn zadowoleniu Norwegów, 
gdy —  pod koniec 1904 roku niepokojące znaki 
dały poznać, że trudno myśleć o spokojnem za
łatw ieniu zadawnionego konfliktu.

Lagerheim  pod jakim ś pretekstem  podał się do 
dymisyi, a  po jego ustąpieniu w ystąpił rząd 
szwedzki niespodzianie z nowemi wymaganiami 
od Norwegii, jako warunkiem zgody na utworze
nie odrębnych konsulatów, z wymaganiami, co 
do których przewidzieć można było z góry, że 
rozbiją one pertrak tac je . W ątpić można, iżby 
Szwedzi świadomie dążyli do rozerw ania nnii, 
a w takim  razie, napróżnoby dochodzić, co za 
mądrość polityczna kry ła się poza temi nowemi 
punktacyami. Można zatem wybaczyć, jeżeli tę 
zmianę frontu rządu szwedzkiego stawiano w 
związku z przebiegiem wojny rosyjsko-japońskiej, 
który mógł, jak  się zdaje, zmniejszyć niebezpie
czeństwo, grożące Szwecyi od Rosyi.

To wywrócenie kozła przez Szwecyę, jak  w ia
domo, wywarło w Norwegii niezwykłe wrażenie. 
Więc napróżno dla okazania dobrej woli czy
niono różne ustępstw a, poświęcano sympatye o- 
sobiste i  względy n a  intereBy partyjne! Docze
kano się za to nagrody. T rzeba było temn raz 
koniec położyć; bez dalszego porozumiewania się 
z rządem szwedzkim przyjęto jednogłośnie w  stor
tingu ustaw ę konsularną i w spokoju wyczeki
wano następstw .

Gdy w bitwie pod Syolderem w roku 1000 
pękła od strzały  cięciwa znakomitemu strzelcowi 
Einarowi Tambeskelvesowi, a  król Olaf Tryggye 
son spytał: Co pękło? —  ktoś odrzekł: królestwo 
Norwegii rozprysło się w twych rękach królu. 
T ak  też wyślizgnęło się wskutek odmowy sank
cyi —  państwo norweskie z rąk  króla Oskara.

Zrozumiałem jest, iż Norwegowie jednostron- 
nem zerwaniem nmowy ze Szwecyą głęboko do
tknęli Szwedów. Ale pokojową, mimo wszystko, 
tendencyę swoją wobec narodu i dynastyi za
akcentować pragnęli propozycyą korony jednemu 
g książąt a roku Bernadottów . Gdyby tę  propo- 
zyeyę przyjęto, byłoby przejście od dawnego do 
nowego położenia niezbyt wycznwalnem. Prawdo- 
podobniejszem je s t jednak, że zostanie ona od
rzuconą i  Norwegia ukonstytuuje się, jako re 
publika.

Pozostaje jednak nadzieja, że w niedalekiej 
przyszłości trzy narody skandynawskie (Szwecyą, 
Norwegia, Dania), korzystając z pełni niezale
żności, zbliżą się jak  najściślej. Norwegia ma za

sobą dwa związki małżeńskie „z roznm n"; oba
zerwane i w chwili zerwania uznane za n ie
szczęśliwe. Ale nigdy nie był stosunek Norwegii 
do Danii serdeczniejszym, jak  odkąd przestały 
być praw nie związane ze sobą. Oby przyszły 
stosunek Norwegii do Szwecyi ukształtow ał się 
w ten  sam szczęśliwy sposób...

A rtykuł swój kończy B randes przestrogą, iż 
w przeciwnym razie ze sporn i kryzysu skandy
nawskiego ucieszy s i ę  ca ra t rosyjski.

Z zaboru rosyjskiego.
Ostatnie odezwy P. P. S. Odezwa Ł ó d z 

k i e g o  K o m i t e t u  R o b o t n i c z e g o  w sprawie 
obecnego wielkiego ruchn strejkowego. P iętnu je 
fabrykantów , którzy prosili Maksymowicza o woj
sko dla obrony porządku i m ajątku obywateli. 
W skazuje na rząd carski, jako główną zaporę 
w zorganizowanym i skutecznym przeprowadzeniu 
strejków. Nawołuje robotników do solidarności i 
twardego stan ia  przy swych żądaniach. Potępia 
małodusznych, skorych do nstępBtw, i łam istraj
ków, którzy dają się Bkornmpować podarunkami 
i  pieniądzmi fabrykanckimi. Kończy następnjącem  
gorącem wezwaniem: „Bracia! Szanujcie waszą
godność ludzką! Stójcie w walce o ich spełnienie 
zgodnie, jak  jeden mąż, i idźcie za nami! Pod 
naszym czerwonym Bztandarem zwyciężycie wro
gów!" —  Ł ó d ź ,  w czerwcu 1905 r. W  drukarni 
krajowej. 12 .000  egz.

Odezwa W ł o c ł a w s k i e g o  K o m i t e t n  R o 
b o t n i c z e g o  przeciw szkalowaniu przez księży 
walki socyalistycznej. „Księża stanęli po stronie 
rządn i kapitalistów , bo wspólny m ają z wszyst
kimi dusicielami interes. Czarna arm ia księżow- 
ska wypowiedziała nam socyalistom walkę. P a 
dają z ambon gromy, oszczerstwa i fałsze naj- 
podlejszego gatunku". „Krew robotnicza I chłop- 
Bka w walce o wolność leje się w całym kraju , 
giną setki Indu pracującego od kul i bagnetów 
żołdackich; rząd kąpie się we krw i naszej, — 
a oni, duszpasterze, obrońcy maluczkich, modły 
na cześć krwawego cara odprawiają i delegacye 
dziękczynne w ysyłają". —  W ł o c ł a w e k ,  w maju 
1905 r. W  drakam i krajowej. 1500 egz.

Odezwa R a d o m s k i e g o  K o m i t e t n  R o b o 
t n i c z e g o .  Stw ierdza zwycięski wynik strejków  
dzięki solidarności. W skazuje na dalszą walkę 
ze „stokroć potężniejszym niż fabrykanci wro
giem, z wrogiem, który nas od la t  ty lu  wyzy- 
skaje i uciska m ateryalnie i  gnębi moralnie —  
z dzikim rządem carskim ". Nawołuje do silnej 
organizacyi dla walki rewolucyjnej. —  R a d o m ,  
4  czerwca 1905 r.

Odezwa Ż y d o w s k i e g o  K o m i t e t n  P . P . S. 
do wszystkich kobiet pracujących. W  ż a r g o n i e .  
Czerwiec 1905 r.

Odezwa K o m i t e t n  R o b o t n i c z e g o  Z a g ł ę 
b i a  D ą b r o w s k i e g o .  W obec usiłowań ze strony 
fabrykantów  cofania ustępstw , porobionych pod
czas strejku powszechnego, nawołuje robotników 
do solidarnej i tw ardej obrony osiągniętych eięż-

8 K R O I U S Z  S T Ę P N I A K .

ANDRZEJ KOZUGHOW.
107 -------------

ROZDZIAŁ XVI.

Ostatnia droga przez miasto.
N a d s z e d ł  w i e l k i ,  s t r a s z n y  d z i e ń .
O d  ś w i t u  j u ż  b u d z i ł  s i ę  A n d r z e j  c o  k w a 

d r a n s ,  l ę k a j ą c  s i ę ,  a b y  s i ę  n i e  o p ó ź n i ł .
S ł a b y  p r o m i e ń  ś w i a t ł a  p r z e d z i e r a ł  s i ę  p r z e z  

s z c z e l i n ę  ż a l n z y j  i  p o r u s z a ł  s i ę  n a  ś c i a n i e ,  
n a p r z e c i w  ł ó ż k a ,  z a p o w i a d a j ą c  w s p a n i a ł y  
d z i e ń .  G d y  p r o m i e ń  d o s i ę g n i e  k r a j u  k o m o d y ,  
t o  w t e d y  m u s i  j n ż  w s t a ć .  A l e  w o l a ł  t o  u c z y 
n i ć  z a r a z .

Z d j ą ł  p r z e ś c i e r a d ł a  z e  s k ó r z a n e j  s o f y ,  s ł u 
ż ą c e j  m u  z a  ł ó ż k o  p o d c z a s  j e g o  p o b y t u  
w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e ,  z ł o ż y ł  j e  s t a r a n n i e  
i  s c h o w a ł  w  ż ó ł t e j  k o m o d z i e ,  s t o j ą c e j  t u ż  
n a p r z e c i w .

—  T e j  n o c y  s p a ć  b ę d ę  w  c e l i  w i ę z i e n n e j ,  
j e ś l i  n a  m i e j s c n  t r u p e m  n i e  p a d n ę  —  w y 
s z e p t a ł  d o  s i e b i e .

Z a m k n ą ł  k o m o d ę  i  p o d n i ó s ł  ż a l u z y e  u  o b u  
o k i e n .  T a k  n a j z w y k l e j s z y m  t o n e m  u c z y n i ł  
o w ą  u w a g ę ,  j a k b y  s t w i e r d z a ł ,  i ż  d z i ś  z a p o 
w i a d a  s i ę  p i ę k n a  p o g o d a .

B y ł  w  t a k  d z i w n e m  u s p o s o b i e n i u ,  d a l e k i e m  
o d  o p i e s z a ł e j  r e z y g n a c y i ,  d a l e k i e m  o d  d u m n e j  
w z n i o s ł o ś c i ,  o d  w s z e l k i e j  n a m i ę t n o ś c i .  B y ł  t o  
z i m n y ,  z u p e ł n y ,  w e w n ę t r z n y  s p o k ó j  c z ł o w i e k a ,  
k t ó r y  o b r a c h o w a ł  s i ę  z  ż y c i e m ,  n i c z e g o  j u ż  
s i ę  n i e  s p o d z i e w a ,  n i c z e g o  s i ę  n i e  l ę k a .

D z i e ł o  b y ł o  j u ż  t a k  b l i s k i e m  s p e ł n i e n i a ,  
a  t a  j e g o  c z ą s t k a ,  k t ó r e j  j e s z c z e  d o k o n a ć  n a 
l e ż a ł o ,  t a k  p e w n ą  p o w o d z e n i a ,  ż e  n i e m a l  
w i d z i a ł  j n ż  d o k o n a n e m  w i e l k i e  d z i e ł o  s w e g o  
ż y c i a .

C h o c i a ż  j e s z c z e  ż y ł  i  p o s i a d a ł  p e ł n i ę  s w e j  
d u c h o w e j  i  c i e l e s n e j  s i ł y ,  t o  m i a ł  s z c z e g ó l n e ,  
a l e  w y r a ź n e  w r a ż e n i e ,  j a k b y  j u ż  b y ł  u m a r 
ł y m  i  s p o g l ą d a ł  n a  s i e b i e ,  n a  w s z y s t k i c h  m n  
b l i s k i c h ,  n a  c a ł y  ś w i a t ,  z e  s p o k o j n ą  s w o b o d ą  
i  p e w n e m  p o l i t o w a n i e m  c z ł o w i e k a  b e z s t r o n 
n e g o .

W i d z i a ł  t e r a z  j a s n o  c a ł e  s w o j e  ż y c i e  i  j e g o  
n a j d r o b n i e j s z e  s z c z e g ó ł y .  M y ś l a ł  o  T a n i ,
0  p r z y j a c i o ł a c h ,  o  s w o j e j  p a r t y i ,  o  k r a j u  —  
a l e  m y ś l a ł  s p o k o j n i e ,  b e z n a m i ę t n i e ,  j a k b y  
w s z y s t k o ,  c o  g o  z  ż y c i e m  w i ą z a ł o ,  c o f n ę ł o  
s i ę  w  d a l  o g r o m n ą .  N i e  d o s t r z e g a ł  a n i  ś l a d u  
t e g o  g w a ł t o w n e g o  w s t r z ą ś n i e n i a ,  j a k i e  w  D u 
b r o w n i k u  o m a l  n i e  p o z b a w i ł o  g o  p a n o w a n i a  
n a d  s o b ą  —  i  c i e s z y ł o  g o  t o .  G d y  w s z y s t k o  
d o b r z e  p o s z ł o ,  g d y  d z i e ł a  c a ł e g o  ż y c i a  s w e g o  
d o k o n a ł  d o  o s t a t k a  b e z  l ę k u  i  n i e n a g a n n i e ,
1 t e r a z  s a m  w  u r o c z y s t e j  c h w i l i  s t a w i a  
c z o ł o  ś m i e r c i ,  t o  p o w r ó c ą  j e s z c z e  t e  p i ę 
k n e  i  w z n i o s ł e  u c z u c i a  i  d o p o m o g ą  m u  
w  o s t a t e c z n e j  p r ó b i e .  K i e d y  w y ł a n i a ł y  s i ę  o n e  
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  p r z y g o t o w a ń ,  t ł u m i ł  j e ,  
h o  b y ł y  z b y t  o g n i s t e  i  g w a ł t o w n e ,  a  d o  c z y n u  
n a l e ż a ł o  z a c h o w a ć  c a ł k i e m  z i m n ą  g ł o w ę .  
T y l k o  ż e l a z n a ,  n i e u g i ę t a  w o l a ,  w y r o s ł a  z  g r a 
n i t u  k o n i e c z n o ś c i ,  p o m o c n ą  b y ć  m u  m o ż e  
w  t e j  s p r a w i e .

B y ł  j n ż  u b r a n y ,  gdy  d r z w i  o t w a r ł y  s i ę  b e z  
s z m e r u  i  w s z e d ł  W a t a ż k o .  W  s p r a w a c h  p a r 
t y j n y c h  p r z y j e c h a ł  o n  d o  P e t e r s b u r g a  i  t y m 

c z a s o w o  o d d a ł  s i ę  n a  u s ł u g i  g r u p i e ,  k t ó r a  
p o d j ę ł a  s i ę  s p e ł n i e n i a  z a m a c h u .  J a k o  g o ś ć  
c h w i l o w y ,  m i e s z k a ł  W a t a ż k o  t a k ż e  w  g ł ó w n e j  
k w a t e r z e  i  s p a ł  w  d r u g i e j  i z b i e .  D a w n o  b y ł  
j u ż  n a  n o g a c h  i  c z e k a ł ,  b y  z b u d z i ć  n a  c z a s  
A n d r z e j a ,  j e ś l i b y  s p a ł .

—  T o ś  j u ż  w s t a ł !  —  b y ł o  j e g o  p o w i t a n i e .
W a t a ż k o  w y g l ą d a ł  b a r d z o  p o w a ż n i e .  C i e 

s z y ł  s i ę ,  ż e  m o ż e  p ó ł  g o d z i n y  s p ę d z i ć  z  A n 
d r z e j e m ,  a  j e d n a k  o b a w i a ł  s i ę ,  b y  m u  n i e  
p r z e s z k a d z a ł  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą .

A n d r z e j  s k i n ą ł  m n  p r z y j a ź n i e  g ł o w ą ,  n i c  
n i e  m ó w i ą c .  Z a l e d w i e  b y ł  ś w i a d o m  o b e c n o ś c i  
m ł o d e g o  c z ł o w i e k a  i  m a ł o  z w r a c a ł  n a ń  u w a g i .  
W a t a ż k o  b y ł  d l a  n i e g o  j n ż  c i e n i e m  t y l k o .

—  J e d e n  z  t w o i c h  p o s t e r u n k ó w  s t r a ż n i 
c z y c h  —  z a c z ą ł  z  w a h a n i e m  m ł o d y  c z ł o w i e k  —  
z a p y t u j e ,  c z y  n i e  m ó g ł b y  t u  z  t o b ą  s i ę  p o ż e 
g n a ć ,  b o  n i e m o ż l i w e m  t o  b ę d z i e ,  g d y  o b a j  
z n a j d z i e c i e  s i ę  n a  w i d o w n i  c z y n n .  T w i e r d z i ,  
ż e  c i ę  z n a  i  s p o d z i e w a  s i ę ,  i ż  c i  n i e  b ę d z i e  
p r z e s z k a d z a ł .

—  W c a l e  n i e ;  z  p r z y j e m n o ś c i ą  g o  z o b a 
c z ę  —  o d p o w i e d z i a ł  A n d r z e j  z  p o c z u c i a  k o 
l e ż e ń s t w a ,  c h o c i a ż  o s o b i ś c i e  t a k  m a ł o  g o  t o  
o b c h o d z i ł o ,  ż e  n a w e t  n i e  p y t a ł  o  n a z w i s k o .

Spostrzegł się dopiero po chwili i  zapytał 
o to Watażkę.

—  S a z e p i n  —  o d p a r ł  W a t a ż k o .  —  S p o t k a 
ł e ś  g o  p r z e d  r o k i e m ,  k i e d y  o n  w y j e ż d ż a ł  z a  
g r a n i c ę ,  a  t y  t u  j e c h a ł e ś .

—  O  t a k  —  p o w i e d z i a ł  A n d r z e j .
P r z y p o m n i a ł  s o b i e  t r u d n o ś c i  n a  g r a n i c y ,

n i e m i e c k ą  g o s p o d ę ,  h a ł a ś l i w e  d e b a t y ;  a l e  j a k  
d a l e k i e m  b y ł o  m u  t e r a z  t o  w s z y s t k o !

W k r ó t c e  w s z e d ł  z  W a t a ż k ą  t a k ż e  S a z e p i n .  
Z  p o c z ą t k u  z d a w a ł  s i ę  b y ć  t r o c h ę  z m i e s z a 
n y m  n i e z w y k ł e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i  t e g o  s p o 
t k a n i a ,  l e c z  p o  c h w i l i  o d z y s k a ł  s w ą  r u c h l i 
w o ś ć ,  g ł o ś n ą  m o w ę  i  r u c h y  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a .  
W  p o s t a w i e  i  s ł o w a c h  A n d r z e j a  n i e  b y ł o  n i c ,  
c o b y  w y w o ł y w a ł o  n a s t r ó j  u r o c z y s t y  l n b  s z c z e 
g ó l n i e  p o w a ż n y ;  A n d r z e j  b y ł  n i e c o  b a r d z i e j  
z a m y ś l o n y m  i  r o z t a r g n i o n y m ,  n i ż  z w y k l e .

P r z y p o m i n a l i  s o b i e  s p o t k a n i e  n a  g r a n i c y ,  
m ó w i l i  o  A n n i e  W u l i c z ,  o  D a w i d z i e ,  n a w e t  
o  O s t r o g o r s k i m .

S a z e p i n  p o w r ó c i ł  d o  k r a j u  p r z e d  t r z e m a  
m i e s i ą c a m i  n a  p o ł u d n i o w ą  g r a n i c ę .  P o n i e w a ż  
g ł ó w n i e  p r z e b y w a ł  w t e n c z a s  w  O d e s s i e ,  w i ę c  
w y p y t y w a ł  g o  A n d r z e j  o  r e w o l n c y o n i s t ó w  
z  t e g o  m i a s t a  —  o  L e w s z y n a ,  K l e i n a  i  i n 
n y c h .

C o  g o  t o  w s z y s t k o  t e r a z  o b c h o d z i ł o ?  —  
D z i w i ł  s i ę  w  d u c h u  s w e j  c i e k a w o ś c i .  A l e  
z n a j d o w a ł  w  t e m  s z c z e g ó l n ą  p r z y j e m n o ś ć  r o z 
p y t y w a ć  o  t e  b e z u ż y t e c z n e  r z e c z y ,  j a k  s i ę  
r z u c a  k a m i e n i e  w  g ł ą b  s t u d n i ,  w  k t ó r e j  n i e  
s ł y c h a ć  s z e l e s t u  i c h  s p a d k u .

M ó w i l i  o  r o z m a i t y c h  s p r a w a c h ,  n i e  w s p o 
m i n a j ą c  a n i  p o r u s z a j ą c  s ł o w e m  t e m a t u ,  k t ó r y  
p r z e d  m i n u t ą  o p u ś c i l i .  T y l k o  p a u z y  i  n a g ł e  
p r z e r w y  w  r o z m o w i e  z a p o w i a d a ł y ,  ż e  s t a ć  s i ę  
m a  c o ś  n a d z w y c z a j n e g o .  P r z y  h e r b a c i e  o p o 
w i a d a ł  S a z e p i n  W a t a ż c e ,  ż e  o d ź w i e r n y  w z i ą ł  
g o  z a  s i e r ż a n t a  p o l i c y i  z  p o w o d u  j e g o  w o j 
s k o w e j  p o s t a w y  i  r o z k a z u j ą c e g o  t o n u  g ł o s n .  
A n d r z e j  t y l k o  s ł a b y m  u ś m i e c h e m  o d p o w i e d z i a ł
o p o w i a d a j ą c e m u .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ką walką zdobyczy. —  Z a g ł ę b i e ,  4 czerwca 
1905 r.

Odezwa K o m i t e t u  K o l e j a r z y  P . P . S., 
Dr. Ż. W . W . Do ogółu pracowników kolejowych 
drogi żelaznej warszawsko wiedeńskiej. W arsza
wa, 3 czerwca. W ylicza żądania kolejarzy i o- 
pisnje przebieg dotychczasowej o nie walki. Ustęp 
końcowy brzmi: „Koledzy! Oczekujcie rozstrzy
gnięcia całej te j sprawy w spokoju, ale w go 
towości do zgodnego porzucenia pracy, gdy bę
dzie dane hasło. Bez hasła nic nie róbcie! Ale 
na dane hasło stańcie, jak  jeden mąż! W  po 
rządku i  jedności nasza siła! Bądźmy gotowi do 
w alki o swe prawa! Niech żyje solidarność!"

Odezwa K o m i t e t u  K o l e j a r z y  P . P . S., 
D r. Ż. W . W . Do zarządu drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej. W arszaw a, 3 czerwca 1905. 
W ylicza żądania pracowników.

Odezwa B i e l s k i e j  O r g a n l z a c y i  P . P . S. 
podnosi zdobycze strejkowe i wzywa do walki 
politycznej. —  Bielsk, maj 1905 (po rosyjsku).

Odezwa G r o d z i e ń s k i e g o  K o m i t e t u  R o 
b o t n i c z e g o  do robotników d rakam i gnbernial- 
nej. Z żądaniami strejkowemi. —  Grodno, maj 
1905 (po rosyjsku).

Odezwa W i l e ń s k i e j  O r g a n l z a c y i  K r a w  
c ó w  P.  P.  S. i R ob. S. D. P a r  t y  i. Do wszy
stkich krawców męskich. Z żądaniam i strejkowe- 
mi. W  ż a r g o n i e .

Przegląd społeczny.
Publiczne zgromadzenie pomocników han

dlowych odbyło się 12 bm. w hotelu „Union". 
Do prezydyam wybrano tow. Sonnenscheina i 
Ig- Goldwassera, jako sekretarzy powołano Fro- 
mowicza i  S tranchena.

Do punktu „Sprawozdanie kom itetu" (Abend- 
spery) przemawiał tow. S o n n e n s c h e i n  podno 
sząc, iż udało się komitetowi przeprowadzić skró
cenie dnia pracy w drugiej już gałęzi handlowej; 
obecnie podpisało już 40  kupców deklaracyę, 
obowiązującą ich do zam ykania sklepów o 8 godz. 
wieczorem.

Następnie prsem awiał tow. Ignacy G r o s s  na 
tem at: „Żądania pomocników handlowych wobec 
organizacyi". Unormowanie dnia pracy stawiam y 
na czele wszystkich żądań —  mówił referen t — 
abyśmy mogli dalej prowadzić walkę o inne prawa. 
A że przeprowadzenie ograniczenia dnia pracy 
je st możliwem to dowiedliśmy jnż dziś, o godzi
nie 8 zebrało się bowiem około 500  handlów 
ców na publiczne zgromadzenie. Niemniej prze
cież i  tak  zaałago pracujemy bo od 8 — 8 t. j. 
12 godzin, podczas gdy w innych zawodach p ra 
cują już 9 a ^aw et i 8 godzin dziennie.

P łaca  -pomoo,dkćw handlowych je st tak  lichą, 
że naw et pokojówka lepiej je s t płatną, bo oprócz 

•trzymania i m ieszkania na 5 złr. się nie 
zgodzi, a  handlowiec i to bierze, bez mieszkania 
a  czasem i bez w iktu. P rzeciętna natom iast pła 
ea wynosi od 15 do 25 złr. miesięcznie. Unor 
mowanie płac, domaganie się pewnego minimum 
je st również naszem dążeniem, jak  i domaganie 
się bygenicznycb lokalów i krzeseł do odpoozyn 
ku w wolnych chwilach,

Do żądań, które należy przeprowadzić drogą 
ustawodawczą, zaliczył referen t: 1) 36 godzinny 
odpoczynek raz  w tygodniu bez względu na to 
czy będzie to sobota czy niedziela. 2) Ubez
pieczenie od wypadków. 3) W ydajniejsze ubez
pieczenie na wypadek choroby. 4) Odpowiednie 
ubezpieczenie na starość.

Jedyną drogą do osiągnięcia tych celów jest 
jednolita, silna organizacja, w którejby walczyli 
wszyscy handlowcy bez względu na narodowość, 
religię, jak  międzynarodowym je st wyzysk han
dlowców. T aką  silną organizacyą jest centralne 
stowarzyszenie pomocników handlowych.

W S P O M N IE N IA
Z PRZED PÓŁW IEKU.

W yjątki z „Pamiętników"
Antoniego Langiego, kapitana legii polskiej podczas 

rewolncyi węgierskiej.
2 -------------
N i k t  t e ż  w  m i a s t e c z k u ,  b a  n a w e t  n i k t  z e  

s ł u g  w  d o m u  n i e  m ó g ł  s i ę  d o m y ś l e ć ,  ż e  j a d ę  
d o  l e g i o n ó w ,  k i e d y  m n i e  w i d z i e l i  n a  k o z i o ł k u  
l e k k i c h  s a n e k ,  w  j e d n y m  s u r d u c i k u ,  b e z  t ł u -  
m o c z k a ,  b e z  t o r b y ,  b e z  k i j a  n a w e t .

O  m i l ę  z a  D u k l ą  z a j e c h a l i ś m y  d o  d a w n e g o  
p r z y j a c i e l a  r o d z i n y  n a s z e j ,  k t ó r e g o m  b y ł  p o 
p r z e d n i o  u w i a d o m i ł ;  t a m  w z i ą ł e m  t y l k o  c i e 
p l e j s z ą  o d z i e ż ,  k i j  d o  r ę k i  i  z  n a d e j ś c i e m  
n o c y ,  p o ż e g n a w s z y  s i o s t r ę ,  p u ś c i ł e m  s i ę  z  p r z e 
w o d n i k i e m ,  p r z e m y t n i k i e m  t y t o n i u ,  d o  g r a n i 
c y ,  k t ó r a  s z ł a  l a s e m ,  d o  t e j  w s i  n a l e ż ą c y m .  
Z n a n y m i  m a n o w c a m i ,  c h o c i a ż  n i e r a z  p o  p a s  
w  ś n i e g u  b r o d z ą c ,  p r o w a d z i ł  m n i e  p r z e w o 
d n i k ,  c z ę s t o  z a l e d w i e  o  k i l k a d z i e s i ą t  k r o k ó w  
o d  o g n i s k a  s t r a ż y  p o g r a n i c z n e j .  P o  k i l k a  
r a z y  p a d a l i ś m y  p l a c k i e m  w  ś n i e g u ,  k i e d y  d o 
ś w i a d c z o n e  u c h o  p r z e m y t n i k a  p o d c h w y c i ł o  
c h r u p a n i e  ś n i e g u  p o d  k r o k a m i  p a t r o l u ,  a ż  
n a d  r a n e m ,  k i e d y  j u ż  b l a s k  d n i a  s ł a b o  o ś w i e 
c a ł  g ó r y ,  p r z e w o d n i k  o d e z w a ł  s i ę  g ł o ś n o :  
„ T e r a z  j u ż  m o ż e  p a n  i ś ć  s p o k o j n i e ,  o t  t a m  
n a  d o l e  j n ż  w i e ś  w ę g i e r s k a " .

S p u ś c i ł e m  s i ę  z  g ó r y  i  d o p y t a w s z y  c h a ł u p y  
w ó j t a ,  u  n i e g o  d o p i e r o  w y p o c z ą ł e m  i  p o s i l i 
ł e m  s i ę .  W  t y c h  s t r o n a c h  o d  w o j s k  a u s t r y a -  
c k i c h  z u p e ł n i e  w o l n y c h ,  w ł a d z e  w s z ę d z i e

W  myśl powyższych wywodów wniósł referent 
rez lucyę wzywającą wszystkich handlowców do 
przystąpienia do centralnego stowarzyszenia po 
mocników handlowych.

Następnie przemawiał p. F r e u n d ,  popierając 
wywody przedmówcy.

N astąpiła ożywiona dyskusya. Tow. N tts s e n -  
f e 1 d wskazywał na owocną działalność komitetu 
(Abendspery) i  w myśl swoich wywodów posta
wił rezolncyę, w której dziękując komitetowi za 
dotychczasową pracę, wzywa, aby w najbliższej 
przyszłości postarał się przeprowadzić skrócenie 
caasn pracy przedewszystkiem w sklepach ko
rzennych.

P . P i t z e l e  chwalił jednego z kupców, któ:y 
pierwszy zamyka sklep o godz. 8. Tow. F r o -  
m o w i c z  odpowiedział, że to, iż jeden kupiec 
pierwej wykonał swój obowiązek nie wymaga 
znowu nadzwyczajnych pochwał. Dalej zwrócił 
mówca uwagę na stosunek do uczniów 9 i 8 le
tnich, pracujących jnż obecnie w handin, któ 
rych należy pouczyć, jak  m ają postępować.

W  gorących słowach wezwała następnie p. 
H e r s t e l n ó w n a  kobiety-hamdlowczynie do tłu  
mnego zapisywania się do organizacyi zawo
dowej.

Po przemówieniu p. S z m e r l e r a ,  zabrał głos 
tow. Gross, który stwierdził, iż p. Szmerler nie 
był łam istrejkiem  w handlu Rakowera.

W  głosowaniu wniosek tow. Niissenfelda i p. 
F reunda został uchwalony, a na 500  zebranych 
przeciw oświadczyło się tylko 32 głosy. Dodać 
należy, że między przeciwnikami centralnego sto
warzyszenia był p. Pitzele, który będąc właści
cielem sklepu (pracują u niego do 11 w nocy), 
jest zarazem zajęty we firmie Lindsnbaum .

Spodziewać się m ożna, że przy dalszej pracy 
osiągaiętem  zostanie wkrótce skrócenie dnia p ra 
cy we wszyatkich gałęziach handin.

Spoczynek wieczorny handlowców. Na uli
cach Krakowa została afiszowana następująca 
odezwa:

D o S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i !
Począwszy od dnia 12 czerwca b. r. postano

wili kupcy krakowscy, czyniąc zadość słusznemu 
żądaniu swych pomocników handlowych, zamy
kać sklepy bławatne i  bielizny o godz. 8 wie
czorem. Zawiadamiając o tem Szanowną P . T. 
Publiczność kupującą, prosimy usilnie o wczesne 
załatw ianie swych sprawunków, by umożliwić 
nam osiągnięcie skrócenia czasu pracy, trw ają
cej w dusznych i ciasnych lokalach 14, 15 a 
częstokroć naw et 16 godzin na dobę, pracy wy
czerpującej wszystkie nasze siły, podczas której 
ni usiąść, ni odpocząć nam nie wolno, spraw ia
jącej, że nietylko kształcenie, zabawa i odpoczy
nek ale naw et życie rodzin ie je s t dla pomocni
ka handlowego ezemś obcem, dlatego też skró 
cenie czasu pracy je s t dla nas rzeczą najw a
żniejszą, a obowiązkiem wszystkich członków n a
szego społeczeństwa je s t dopomódz nam do osią
gnięcia tego świętego dla nas celu.

Zwracamy się przeto z gorącą prośbą do wszy 
stkieh, by wszelkie zaknpaa w sklepach bława 
fcnyeh i bielizny załatw iali w ezasle do godziny 
7Va wieczorem, by dali tem wyraz zrozumienia 
niedoli swego bliźniego i chęci dopomożenia tak 
licznej klasie społecznej do osiągnięcia wprost 
ludzkich warunków pracy. Pam iętajcie, że niema 
dziś praw ie żadnej rodziny w nassem mieście, 
któraby nie posiadała w swem gronie członka 
zatrudnionego w handlu i że pomagając swym 
bliźnim pomożecie w ten  sposób swym najbliż 
szym. N i e c h a j  z a t e m  n i k t  n i e  k u p u j e  po 
g o d z i n i e  71/» w i e c z ó r .

Za kom itet pomocników handlowych 
Ignacy Gross.

W ezwanie powyższe powinni sobie wziąć do 
serca przedewszystkiem towarzysze party jn i, k tó
rym przypominamy rezolncyę uchwalaną jedno-

b y ł y  w ę g i e r s k i e  i  m i a ł e m  j u ż  p r z e d  s o b ą  d r o 
g ę  c z y s t ą  a ż  d o  s a m e g o  D e b r e c z y n a .

P o d r ó ż  m o j a  t r w a ł a  j e d n a k  d n i  d z i e s i ę ć ,  
a l b o w i e m  p e ł e n  z a p a ł u  i  z a u f a n i a  w  s i e b i e  i  
w  p o c z c i w y c h  l u d z i  —  m i a ł e m  w t e d y  l a t  2 0  —  
p u ś c i ł e m  s i ę  w  ś w i a t  z  3 0  z ł r .  w  k i e s z e n i .  
M u s i a ł e m  w i ę c  d l a  o s z c z ę d z e n i a  f u n d u s z ó w  
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  d r o g i  o d b y w a ć  p i e c h o t ą ,  c z a 
s e m  t y l k o  p r z y s i a d ł e m  s i ę  z  j a k i m  f u r m a n e m , '  
c z a s e m  s z l a c h c i c  j a k i ,  w i d z ą c  m n i e  z n u ż o n e 
g o ,  z a b r a ł  n a  s w o j ą  b r y c z k ę ,  t a k ,  ż e  w k o ń c u  
p r z e c i e  d o w l o k ł e m  s i ę  d o  D e b r e c z y n a ,  
g d z i e  s i ę  n a ó w c z a s  r z ą d  w ę g i e r s k i  i  p a r l a 
m e n t  z n a j d o w a ł .

T u  j u ż  b y ł e m  j a k  m i ę d z y  s w o i m i ,  z a s t a ł e m  
b o w i e m  c a ł ą  r o d z i n ę  K o s s u t h a ,  k t ó r a  m n i e  
z e  s z c z e r ą  r a d o ś c i ą  w i t a ł a ,  z a s t a ł e m  m i n i s t r a  
M a d a r a s z a ,  k t ó r y ,  w i e d z ą c ,  ż e  m o j e m  n a j -  
g o r ę t s z e m  ż y c z e n i e m  b y ł o  d o s t a ć  s i ę  d o  B e 
m a ,  o f i a r o w a ł  m i  s w o j ą  p o m o c ,  m ó w i ą c :  „ Z a 
z d r o s z c z ę  p a n u ,  ż e  b ę d z i e s z  t a k  b l i s k o  t e g o  
w i e l k i e g o  m ę ż a ! "  Z a s t a ł e m  t e ż  g e n e r a ł a  
D e m b i ń s k i e g o ,  k t ó r y  m n i e  t a k ż e  ł a s k a 
w i e  p r z y j ą ł ,  i  w i e l u  d a w n y c h  p r z y j a c i ó ł  i  k o 
l e g ó w .

N a p i s a ł e m  t e ż  z a r a z  l i s t  d o  g e n e r a ł a  B e 
r n  a ,  k t ó r y  w ł a ś n i e  w a l c z y ł  w  S i e d m i o g r o d z i e ,  
t o  t e ż  w k r ó t c e  p i e r w s z y  a d j u t a n t  j e g o ,  m a 
j o r  D y o n i z y  Z a r z y c k i ,  d o  D e b r e c z y n a  n a d 
j e c h a ł  i  u p r z e d z o n y  j u ż  o  m n i e  p r z e z  g e n e 
r a ł a ,  o d d a ł  m i  z e b r a n y  t u  t r a n s p o r t  o c h o t n i 
k ó w ,  a b y  g o  d o  H e r m a n s z t a d u  o d p r o w a d z i ć ,  
g d z i e  s i ę  w ł a ś n i e  l e g i a  s i e d m i o g r o d z k o - p o l s k a  
f o r m o w a ł a .

P r z y b y w s z y  d o  H e r m a n s z t a d u ,  z a s t a 
ł e m  p i s e m n y  r o z k a z  o b j ę c i a  d o w ó d z t w a  p i e r -

głośnie przas IX  kongres polskiej party  i socyal- 
no-demokratycznej:

„Aby ułatwić handlowcom walkę o uzyskanie 
odpoczynku niedzielnego i zamykanie sklepów o 
godz. 8 wieezorem, i wobec rnchu zorganizowa
nych pomocników Lwowa i Krakowa —  IX  kon 
gres wzywa wszyatkich towarzyszów, by n iek n  
powali w sklepach otwartych ani po godzinie 8 
wieczorem, ani w niedzielę po godz. 12".

Z sali sądowe].
Prześladowania polityczne. Z e  S t a n i s ł a 

w o w a  d o n o s z ą  n a m :  W s k u t e k  d o n i e s i e n i a  
s t a r o s t w a  o d b y ł a  s i ę  w  c z w a r t e k  r o z p r a w a  
k a r n a  p r z e c i w k o  1 2  s o c y a l i s t o m ,  o s k a r ż o n y m  
o  n i e d o z w o l o n e  u r z ą d z e n i e  d e m o n s t r a c y j 
n e g o  p o c h o d u .  M i a n o w i c i e  s p r a w a  m i a ł a  
s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  g d y  s t a r o s t w o  z a b r o 
n i ł o  u r z ą d z e n i a  p u b l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  
o l b r z y m i e  m a s y  r o b o t n i c z e  u r z ą d z i ł y  d e m o n 
s t r a c y j n y  s p a c e r  p o  m i e ś c i e ,  a n a s t ę p n i e  p o 
c h ó d  p r z e z  c a ł e  m i a s t o .  Z  p o w o d u  t e g o  p o 
c i ą g n i ę t o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  1 2  c z ł o n k ó w  
p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j ,  m i ę d z y  i n 
n y m i  o s k a r ż o n o  t o w . :  L u d w i g a ,  W a l l a c h a ,  
K o c h a ń s k i e g o ,  B a r y s a ,  K u l m a n a ,  M i ć k o w -  
s k i e g o  i  W i l c z y ń s k i e g o .  N a  r o z p r a w i e  p r z e 
s ł u c h a n o  w s z y s t k i c h  s z p i c l ó w  a u t o n o m i c z 
n y c h  i  r z ą d o w y c h ,  k o m i s a r z a  p o l i c y i  J a n i 
c k i e g o  i  k o m i s a r z a  s t a r o s t w a  M a s z k o w s k i e -  
g o .  W s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  i  s i e b i e  s a m e g o  
j a k o  o s k a r ż o n e g o  b r o n i ł  k a n d y d a t  a d w o k a c k i  
t o w .  W i l c z y ń s k i ,  p o  k t ó r e g o  p r z e m ó w i e n i u  
s ę d z i a  w y r o k u j ą c y ,  p .  K m i e c i k ,  w y d a ł  w y 
r o k  u w a l n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  o s k a r 
ż o n y c h  t a k  o d  w i n y ,  j a k  i  o d  w s z e l k i e j  
k a r y .  Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r y i  p a ń s t w a  z g ł o s i ł  
o d w o ł a n i e  o d  w y r o k u  u w a l n i a j ą c e g o .

KRONIKA.
Konkurencyjne gimnazyum żeńskie w Kra

kowie zakładają klerykali, aby zaszkodzić już 
istniejącem u gimnazyum żeńskiemu, przeciw któ 
rem u od dłuższego czasu prowadzili znaną n a
szym czytelnikom krecią robotę. Mianowicie prof. 
Browicz, prof. Czubek i prof. T retiak , osławiony 
oszczerca Słowackiego, s ta ra ją  się u krajowej 
rady szkolnej o koncesję na pryw atne gim na
zjum  żeńskie w Krakowie, które zam ierzają o 
tworzyć po w akacjach.

Odezwa do młodzieży w sprawie walki z 
p rosty tuc ją wyszła z druku. Dostać ją  rnożaa w 
zarządach następujących stowarzyszeń krakow 
skich: „Czytelnia dla kobiet", „E leuterya",
„U niw ersytet ludowy" i „Związek kobiet".

W ycieczkę połączoną a zabawą taneczną « 
rządza stow. krawców w Krakowie do Skały 
Kmity dnia 2  lipca. Szczegóły doniosą afisze.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W y
stępy gościnne tea tru  poznańskiego trw ać będą 
do 16 b. m.

W  sobotę 17 odbędzie się pożegnalne przed 
staw ienia dram atu pod dyrekcją  J .  K otarbiń 
skiego. Odegrane zostanie 6 obrazów dram atu 
J ,  Słowackiego „H orsztyński", stanowiące zam
kniętą całość. Główne role w ykonają pp. Ordo
nówna, Sulima, Lazarewicz, oraz pp. K otarbiń
ski, Stanisław ski, Jodnowski, Sobiesław, W alew 
ski, Popławski, Stępowski, Zawierski i Senowski. 
Zakończy widowisko wspaniały dram at W ł. Okoń
skiego (Al. Świętochowskiego) „ H e im "  z pp. 
Wysocką, Arkawinówną, Senowską oraz pp. So
snowskim i Mieiewskim.

Reżyseryę tego widowiska prowadzi p. Miele- 
wski.

Od niedzieli rozpoczyna szereg przedstawień 
operetka lwowska.

w s z e j  k o m p a n i i  z a w i ą z u j ą c e j  s i ę  l e g i i .  L e g i a  
t a ,  z a s i l a n a  z b i e g a m i  i  j e ń c a m i  z  p u ł k ó w  g a 
l i c y j s k i c h ,  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i  w z r o 
s ł a  d o  c z t e r e c h  k o m p a n i j .  Z a l e d w i e  t e n  p i e r 
w s z y  b a t a l i o n  b y ł  u m u n d u r o w a n y  i  u z b r o j o 
n y ,  w y r u s z y l i ś m y  p o d  d o w ó d z t w e m  m a j o r a  
S t r z e l e c k i e g o  d l a  w z m o c n i e n i a  k o r p u s u ,  
k t ó r y  p o d  g e n e r a ł e m  S t e i n e m  ( p ó ź n i e j s z y m  
F e r h a d - b a s z ą )  o b l ę g a ł  f o r t e c ę  K a r l s b u r g .  
P ó ź n i e j  p r z y d z i e l o n o  n a s  d o  o d d z i a ł u  b a r o n a  
K e m e n y j ,  k t ó r y  w  g ó r a c h  s i e d m i o g r o d z k i c h  
p r z e c i w  z b r o j n y m  b a n d o m  s ł y n n e g o  J a n k a ,  
t a k  z w a n e g o  „ k r ó l a  A l p  s i e d m i o g r o d z k i c h " ,  
o p e r o w a ł .

O k r o p n a  t o  b y ł a  w o j n a !

W  p o ł o w i e  l i p c a ,  k i e d y  M o s k a l e  w k r o c z y l i  
w  g r a n i c e  W ę g i e r ,  p r z y b y ł  n a s z  b a t a l i o n  n a  
z a ł o g ę  d o  K l a u s e n b u r g a ,  d r u g i e j  s t o l i c y  
S i e d m i o g r o d u .  A  ż e  w ł a ś n i e  n a d j e c h a ł  z  G a 
l i c y i  p u ł k o w n i k  Ł o ś  i  m a j o r  C z e c h o w s k i ,  
p o r u c z y ł  i m  g e n e r a ł  B e m  d a l s z e  t w o r z e n i e  
l e g i o n ó w .  W  t y m  c e l u  p r z e z  n i e g o  w y z n a 
c z o n y  z o s t a ł e m  d o  z b i e r a n i a  j e ń c ó w ,  k t ó r z y -  
b y  s ł u ż b ę  w  l e g i o n i e  p o l s k i m  p r z y j ą ć  c h c i e l i ,  
a  o p a t r z o n y  p e ł n o m o c n i c t w e m  B e m a  i  u p o 
w a ż n i e n i e m  m i n i s t r a  w o j n y ,  u d a ł e m  s i ę  d o  
S z e g e d y n n  i  A r a d u ,  g d z i e  n a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  
j e ń c ó w  w o j e n n y c h  n a g r o m a d z o n ą  b y ł a .  K o 
m e n d ę  z a ś  m o j e j  k o m p a n i i  o d d a ł e m  t y m c z a 
s o w o  p o r u c z n i k o w i  C i e s i e l s k i e m u ,  l e c z  
n i e s t e t y  j u ż  w i ę c e j  d o  n i e j  n i e  p o w r ó c i ł e m !

P r z y b y w s z y  d o  S z e g e d y n u ,  d o k ą d  s i ę  
r z ą d  w ę g i e r s k i  j u ż  b y ł  z  P e s z t u  c o f n ą ł ,  z b i e 
r a ł e m  o c h o t n i k ó w ,  i  g d y  t y l k o  z n a c z n i e j s z ą

Dyrekcya tea tru  miejskiego zwraca uwagę po
siadaczy biletów abonamentowych, iż ważność 
tychże kończy się z dniem 17 bm. W yjątkowo 
ważne są wspomniane biiety na ostatnie sobo
tnie przedstawienie.

Spoczynek niedzielny w adwokaturze. Ze
sfer kandydatów adwokackich piszą nam: Dnia 
17 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie człon
ków krakowskiej Isby adwokackiej, na którem 
pomiędzy innemi ma być omawiana kw estya spo
czynku niedzielnego. W iadomem jest, że dotych
czas kancelarye adwokackie z małym wyjątkiem  
(np. d ra Adoifa Grossa) są i w niedzielę przed 
południem otw arte. Gdy każdy w arsztat, każda 
pracownia, a tem samem każdy robotnik wolny 
jest przez jeden dzień w  tygodniu od zajęcia, 
pp. adwokaci m ają się dopiero nad tem „zasta
nowić" —  i to nie a w łasnej inicyatywy! Trzeba 
było dopiero reskryptu  c. k. m inisterstw a sp ra
wiedliwości z dnia 14 kw ietnia b. r . L . 5473. 
W ynik tych obradowań pokaże, o ile adwokaci 
chcą nadal wyzyskiwać swój personal.

P rzy  tej sposobnośri „coś" o stosunkach w 
kancelaryach adwokackich:

Je s t w zwyczaju u nas w Krakowie, że w kan
celaryach adwokackich są zajęci przeważnie aka
demicy; zastępują oni tam  miejsca pisarzy, egze
kutorów, solieytatorów, posłańców itd. I  szczę
śliwym jeszcze czuje się słuchacz praw a lab filo
zofii, jeżeli posiada wszystkie w arunki przyjęcia 
i —  dostaje „pisarkę". W arunki wymagane są 
znaczne: stenografia, pisanie na maszynie, dobre 
nogi i końskie nerwy, dalej umiejętność robienia, 
obliczania i ściągania kosztów. A honoraryum ? 
Rzadko kiedy przekraczające kwotę 5 0  K, przy 
8-mio, a  najm niej 6 ciogodzinnej pracy dziennej, 
a czasem „przy pilnej sprawie" z przetrzym y
waniem do godziny... nieograniczonej, za —  po
dziękowaniem. Daiwnem jest, żo mnndanci nic 
w tym  kierunku nie działają, przynajm niej, by 
nie być posłańcami i zawodowymi egzekutorami, 
chociażby tylko jnż z tego względu, że to  koli
duje z godnością akademicką.

Ale jeżeli adwokaci zastanaw iają się jnż nad 
tego rodzaju sprawami, jak  spoczynek niedziel
ny, czyżby też nie trndno było zastanowić się 
jeszcze nad jedną kwestyą, zwłaszcza, iż jest ona 
na czasie.

Nad kwestyą urlopu. Jest, choć bardzo, b ar
dzo niewielu adwokatów w Krakowie (np. dr 
Ignacy Landau, dr Tilles), którzy swojemu per- 
sonatowi udzielają miesięcznego p ł a t n e g o  urlo
pu, by mógł wytchnąć. Ludzie ci dość przez 
cały rok pracują, a więcej jeszcze przynoszą, 
należy więc chyba im się jakaś rem unerata, by 
mogli gdzieś wyjechać na wieś i nie zawsze od
dychać kurzem aktów i zaśniedziałych papierów 
kancelaryjnych.

Sojusz bratni między lwowskim kahałem i 
Strzelnicą objawia się nietylko w usługach, od
dawanych przez pierwszy drugiej na drodze 
prawnej, ale obarkahalnik dr Byk oddaje do 
dyspozycji S trzelnicy kahalnych woźnych i ka- 
halae — maszyny do pisania. Ja k  pisma lwow
skie donoszą, roznoszą woźni kahalni po skle
pach żydowskich następujący na maszynie pisany 
lis t —  w niemieckim języka, który w tłum acze
niu brzmi:

W ielmożny Panie!
Upraszam Wielmożnego P ana  uprzejmie —  by 

był łaskaw  przy odbyć się mających dnia 1 5  go 
b. m. wyborach zjawić się całkiem pewnie przy 
urnie wyborczej i głosować tylko na listę m iej
ską, bez wszelkich zmian. D r B yk .

K w estya tylko, czy żydzi usłuchają komendy 
oberkahalnika, który poszedł w służbę lwowskich 
kołtunów —  dla idei (?).

Zdrada ludowców. Bezcharakterność stron 
nictw a ludowego okazała się jaskraw o przy obe
cnych wyborach do lwowskiej rady m iejskiej.

p a r t y ę  u m u n d u r o w a ł e m  i  p r z y s i ę g ę  o d e b r a 
ł e m ,  o d s y ł a ł e m  i c h  d o  K l a u s e n b u r g a .  
W  c i ą g u  t y g o d n i a  u m u n d u r o w a ł e m ,  u z b r o i ł e m  
i  o d e s ł a ł e m  j u ż  p r z e s z ł o  3 0 0  l u d z i .

K i e d y  r z ą d  z m u s z o n y  b y ł  c o f n ą ć  s i ę  d o  
A r a d u ,  i  j a  s i ę  t a m  p r z e n i o s ł e m ,  n i e  u s t a -  
j ą c  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  w  o r g a n i z o w a n i u  b a 
t a l i o n u .

P o d  d a t ą  1 1  s i e r p n i a  1 8 4 9  r .  z  t w i e r d z y  
A r a d u  w y d a ł  L u d w i k  K o s s u t h  o s t a t n i  
s w ó j  d o  n a r o d u  m a n i f e s t  w  t y c h  s ł o w a c h :

„ P r z e k o n a n i a  n a b r a ł e m ,  ż e  d a l s z e  t r w a n i e  
o b e c n e g o  r z ą d u  b y ł o b y  n i e t y l k o  n a r o d o w i  n i e -  
p o ż y t e c z n e ,  a l e  s z k o d l i w e .  U c z u c i a  p a t r y o t y -  
c z n e  i  t a  m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  k t ó r a  c a ł e m  ż y 
c i e m  m o j e m  i  w s z y s t k i m i  k r o k a m i  m y m i  d o 
t ą d  k i e r o w a ł a ,  n a k a z u j e  m i  d z i s i a j  w ł a d z ę ,  
o t r z y m a n ą  o d  n a r o d u ,  z ł o ż y ć .  N a  c z a s  z a ś ,  
d o p ó k i  n a r ó d  s a m ,  w e d ł u g  p r z y s ł u g u j ą c e g o  
m u  p r a w a ,  z n o w u  n i ą  n i e  r o z p o r z ą d z i ,  s k ł a 
d a m  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  c y w i l n ą  i  w o j s k o w ą  
w  r ę c e  g e n e r a ł a  A r t u r a  G ó r g e j a .  O c z e k u j ę  
p o  n i m  i  c z y n i ę  g o  z a  t o  p r z e d  B o g i e m ,  
p r z e d  N a r o d e m  i  p r z e d  b i s t o r y ą  o d p o w i e 
d z i a l n y m ,  ż e  o n  t e j  w ł a d z y  u ż y j e  w e d ł u g  n a j 
l e p s z y c h  s i ł  i  z d o l n o ś c i  s w o i c h ,  n a  r a t o w a 
n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a s z e j  b i e d n e j  O j c z y z n y ,  
n a  j e j  d o b r o  i  n a  z a p e w n i e n i e  j e j  s z c z ę ś l i 
w e j  p r z y s z ł o ś c i ! "

J a k o ż  u ż y ł  —  b o  p o d  t ą  s a m ą  d a t ą  p i s z e  
f e l d m a r s z a ł e k  P a s z k i e w i c z  r a p o r t  d o  c e 
s a r z a  w  t y c h  s ł o w a c h :  „ W ę g r y  l e ż ą  u  s t ó p  
w a s z e g o  m a j e s t a t u .  R z ą d  r e w o l u c y j n y  z ł o ż y ł  
w ł a d z ę  s w ą  w  r ę c e  g e n e r a ł a  G ó r g e j a ,  a  G ó r -  
g e j  b e z  w a r u n k ó w  s k ł a d a  b r o ń  p r z e d  r o s y j 
s k ą  a r m i ą " . . .  ( D .  c .  n . ) .
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t)la m andatu radzieckiego zdradzili opozycyę i 
Bawarii sojusz ze S trzelnicą, która za to na swej 
Uście umieściła kandydata ludowców dra Szcze
pana Mikołajskiego. Piętnujem y publicznie tę  fry- 
tbarkę, w świetle k tórej widać, jakie znaczenie 
toają radykalne i antykorupcyjne frazesy w u- 
stach ludowców.

Zmarł we W rocławiu w 56 roku życia słyn
ny chirurg, prof. Mikulicz, były prof. uniw ersy
tetu krakowskiego.

Wycieczka kolejarzy do Tenczynka. W  nie
dzielę 18 bm. urządzają kolejarze z kołei pół
nocnej wycieczkę do Tenczynka. W yjazd z K ra
kowa osobnym pociągiem o godz. 7 50 rano, 
przyjazd do Krzeszowic 8 '4 1 . Z Krzeszowic po
chód do rn in  zamku tenczyńskiego, skąd po dwu
godzinnym wypoczynku powrót do ogrodu browa
ru w Tenczyuku. W  ogrodzie koncert muzyki 
Wojskowej 100 p. p. Podczas koncertu zabawy 
towarzyskie: tombola, g ra  w kręgle o nagrody, 
koło szczęścia itd ., tudzież produkcye chóru ro 
botniczego. W ieczór tańce na werandzie ogrodo
wej, bengalskie ognie. Bufet w miejscu.

B ilet wycieczkowy wraz z jazdą specjalnym  
pociągiem 1 K  50  h. B ilety do nabycia w so
botę od godziny 9 rano do 9 wieczór w lokalu 
komitetu, ul. Lubicz 24, II. p.

Z A W I A D O M I E N I A .
— Repertuar teatru  miejskiego w Krakowie.
Występ artystów teatru poznańskiego pod kierun

kiem E. Rygera:
Piątek: „Zbrukana“, dramat w 5 aktach Józefa 

Kościelskiego (pożegnalne przedstawienie).
Sobota: Pożegnalne przedstawienie pod dyrekoyą 

J. Kotarbińskiego: „Horsztyński“. sześć odsłon dra- 
*Uatu J. Słowackiego, oraz „Helwia“, dramat w 1 
akcie Wł. Okońskiego (A. Świętochowskiego).

— Repertuar operetki lwowskiej w Krakowie.
Niedziela: „Rzeczpospolita babińska".
Poniedziałek: „Posłaniec".
Wtorek: „Rzeczpospolita babińska".
Środa: „Taksator".
Czwartek: Z powodu święta Bożego Ciała teatr 

Bamknięty.
Piątek: „Taksator".
Sobota: „Druoiarz".
— Kursa majsterskie dla rękodzielników. Oddział 

dla popierania przemysłu przy o. k. ministerstwie 
handlu w Wiedniu urządza kursa majsterskie d la  
k r a w c ó w  m ę s k i c h ,  s z e w c ó w ,  s t o l a r z y  b u 
d o w l a n y c h ,  c i e ś l i ,  ś l u s a r z y  i  g a l w a n o t e 
c h n i k ó w ,  których celem jest wyższe wykształcenie 
rękodzielników tych zawodów. Kursa odbywają się 
4—6 razy do roku, a każdy kurs trwa 6, względnie 
8 tygodni. O przyjęcie na kursa mogą się ubiegać 
majstrowie i robotnicy w wieku od 24—45 lat. Zna
jomość języka niemieckiego jest pożądaną dla zrozu
mienia wykładów. U c z n i o w i e ,  m o g ą c y  s i ę  w y 
k a z a ć  ś w i a d e c t w e m  u b ó s t w a ,  o t r z y m a j ą  
s t y p e n d y u m ,  o k t ó r e  p o d a j ą  s i ę  do m i n i 
s t e r s t w a  h a n d l u .  Podanie o przyjęcie na kurs i 
podanie o udzielenie stypendyum wnosi się w języku 
niemieckim b e z  s t e m p l i  i r ó w n o c z e ś n i e  albo 
Wprost pod adresem oddziału popierania przemysłu 
c. k. ministerstwa handlu albo też na ręce Izby han
dlowej i przemysłowej w Krakowie. (Gewerbeforde- 
rungsdienst des k. k. Handelsministerium in Wien, 
1K./2, Seyeringasse 9). Ze względu na to, iż na kursa 
majsterskie w Wiedniu dotychczas mało uczęszcza 
Uczniów z Galicyi, byłoby ze wszechmiar pożądanem, 
aby rękodzielnioy odnośnych zawodów zgłaszali się 
jak najliozniej. Biiższysh informacyj udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

— Wpisy przedwakacyjnie do wyższej i uzupełnia
jącej s z k o ł y  h a n d l o w e j  odbywają się w dniach 
od 25—30 b. m. codziennie od godziny 10—11 przed 
Południem w kancelaryi dyrekcyi, ul. Sienna 16, I. p.

Odpowiedzi od redakcyi.
Autor korespondencyi ze wsi Jasień zechoe pofaty

gować się do naszej redakcyi w godzinach przedpo
łudniowych.

Ctabjryekski kupuje, sprzedaje i najmuje —  
iorwspiaHy, pianina, harmonie i  p ia n o ie  —  
kimjowe i zagraniczne — nowe i przegrane— 
sa gotówka i s» spłaty — bez zaliczki.

Nowa rada.
Pierw sze posiedzenie nowowybranej w połowie 

k r a k o w s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  odbyło się 
W czwartek 15 b. m.

Z  nowych radców zjawili się prawie wszyscy, 
między nimi W yspiański, który pilnie przysłu
chiwał się wBzystkim mowom.

Prezydent dr L e o  powitał nowych radców i 
Bawiadomlł radę o odręaznem piśmie cesarza w 
sprawie W aweln, czego rada wysłuchała stojąc, 
jak zazwyczaj nekrologów, i usiadła dopiero, gdy 
4r Leo skończył odczytywanie swej mowy dzięk
czynnej dla cesarza. Na wniosek prezydenta u- 
chwalono wysłać deputscyę do cesarza z podzię
kowaniem.

Następnie prezydent dr Leo dał rzu t oka na 
działalność rady m iejskiej w ubiegłem trzechie- 
ciu i  na najbliższe zadania rady, wymieniając 
pożyczkę inwestycyjną, dalej wniesioną przez 
rząd w parlamencie nowelę do podatku domowo- 
czynszowego, ustanowienie w Krakowie przez 
rząd ekspozytury dla budowy dróg wodnych, 
sprawę regnlacyi W isły i Rudawy, która m* być 
baj dalej w przyszłym roku wykonana, akcyę w 
sprawie „wielkiego K rakow a", operaty w spra- 
W e reformy czyszczenia m iasta, która także w 
foku przyszłym wejdzie w życie, konieczność roz
szerzenia targowicy bydła, oraz nowo zbudowa
nej elektrowni, sprawę bruków, przebudowę s ta 
rego teatru , budowę akademii handlowej, sprawę 
Wdowy szkół, re s tau rac ji wieży m aryackicj i 
kościółka na Smoleńsku, rozszerzenia wodociągu; 
W sprawie biura pośrednictwa ptaey w najbliż
szy w torek odbędzie się ostateczna konfereneya 
delegstów rady miejskiej i sąsiednich rad powia
towych i biuro to wejdzie w życie w paździer

niku; sprawy Muzeum techniczno-przemysłowego 
i reorganizacyi m agistratu  przewlokły się nie 
stety ; w ubiegłem trzechleciu panowała w radzie 
harmonia i dr Leo wierzy, żo będzie ona trw ała 
i w now8m trzechleciu, w przeciwnym razie —  
zrezygnowałby ae swego stanowiska. (No, no, no!).

Następnie nowi radcy złożyli ślubowanie ra 
dzieckie prsez podanie ręki prezydentowi.

P rezydent zawiadamia, że d w a  p r o t e s t y  
w y b o r c z e  wpłynęły i zostaną oddane komisyi 
weryfikacyjnej. Do sekcyi prawniczej odesłał pre
zydent pismo p. Kotarbińskiego w sprawie u re
gulowania spraw finansowych z teatrem  przez 
objęcie deboracyj przez gminę, oraz petycyę 
artystów  tea tru  o zapomogę; to ostatnie jistno 
poparł p. K o n o p i ń s k i ,  piętnując w swej dzie
wiczej mowie smutny fakt, że przy każdej zm ia
nie dzierżawcy teatru  artyści pozostają przez l 1/* 
miesiąca bez pensyi.

Napisy na koszarach.
Poseł F e d o r o w i c z  staw ia wniosek nagły 

w sprawie umieszczenia napisów polskich obok 
niemieckich na koszarach i budynkach wojsko
wych. Uchwalono upoważnić prezydenta do s ta 
rań  w tym kierunku. W  dyskusyi radca K w i a t  
k o w s k i  wyraził życzenie, aby się to odnosiło 
do wszystkich gmachów wojskowych, a nie — 
jak  we Lwowie —  jedynie do gmachów stano
wiących własność gminy.

Drożyzna.
Poseł R o t t e r  staw ia wniosek n*gły w sp ra

wie d r o ż y z n y .  W niosek ten  poleca m agistra 
towi opracowanie i przedłożenie do końca paź
dziernika projektu erządzenia m i e j s k i e g o  w y 
r ę b a  m i ę s a .

Nowy radca stańczykowski dr W ł. L . J  a 
w o r s k i  sprzeciwia się temu wnioskowi, o ileby 
on jaż  przesądzał sprawę i dawał dyrektywę ma
gistratowi.

D r Ł e p k o w s k i  wnosi o odesłanie tego wnio
sku do komisyi drożyźnianej i wzywa prezydenta, 
by jak  najprędzej zwołał tę  kom isję.

Ponieważ poseł R otter wspomniał w swej mo
wie, że „w czasie wyborów udało się prezyden
towi obniżyć ceny mięsa na 5 dni“ , oświadcza 
d r L e o ,  że to jest mylne i że uzyskał prywa 
ta le  od cechu rzsźników zniżkę cen pośledniej
szych gatunków mięsa. W niosek posła R ottera 
pójdzie najpierw  do m agistratu, a  potem do ko
misyi drożyźnianej.

Prof. R o s e n b l a t t  wnosi term in krótszy: do 
końca września.

W niosek posła R ottera z poprawką prof. Iio- 
senbiatta uchwalono.

Collegium physicum.
Radca K l e m e n s i e w i c z  staw ia wniosek n a 

gły, by prezydent poczynił kroki, żeby zakład 
fizyczny uniw ersytetu nie został zbudowany na 
placu biblioteki Jagiellońskiej od strony plant.

Po sprzeciwieniu się dra L e a ,  dra B ą k ó w *  
skiego i prof. B u j w i d a ,  zgodsił się wniosko
dawca na odesłanie wniosku dla rozpatrzenia do 
sekcyi ekonomicznej.
Wyścigi, park ludowy i pociągi spacerowe.

D r F r n h l i n g  staw ia wnio?ek nagły o z n i e  
s i e n i e  t o r u  w y ś c i g o w e g o ,  założenie p a r  
k u  l u d o w e g o ,  urządzenie k o m u n i k a c y i  do  
W o l i  J u s t o w s k i e j  i postaranie się o nie
dzielne i świąteczne p o c i ą g i  s p a c e r o w e  na 
linii Kraków-Sueba.

D r L e o  wyjaśnia, że kontrak t z Tow arzy
stwem wyścigowem obowiązuje do r. 1915 i nie 
da się wcześniej rozwiązać. W niosek w te j spra
wie staw iał już przed 2 la ty  poseł Daszyński, 
ale kontrakt jest taki, że nie da się nic zrobić. 
Co do parku ludowego rzecz je s t w rękach fa
chowego referen ta i prezydent przyjdzie z wnio
skami w jesieni. Sprawę pociągów spacerowych 
prezydent poprze n dyrektora kolei, ale chce też 
rozszerzenia wniosku i na kolej północną.

W nioskodawca cofa nagłość swoich wniosków 
z wyjątkiem ostatniego, który też po przemó 
wieniaeh dra Łepkowsklego, D attnera i  d ra Po- 
nikły uchwalono.

Subwencye.
Prof. R o s e n b l a t t  urguje w sprawie sub- 

wencyi dla budowy kolei zębatej z Zakopanego 
na Swinicę.

P rezydent oświadcza, że spraw a ta  zalega w 
magistracie.

Prof. J o r d a n  wnosi o udzielenie subwencyi 
100 K dla wystawy w Zakopanem. Nagłość 
wniosku odrzucono.

Komisye.
W ybrano następnie k e m i s y ę  w e r y f i k a 

c y j n ą  i k o m i s y ę  m a t k ę .
Dyr. B a n d r o w s k i  domaga Bię uregulowania 

bompetencyj komisyj.
Dr. L e o  oświadcza, że komisya m atka zasta 

nowi się nad tem.
Tramwaj.

Sędziami polubownymi w sporze z tram wajem  
w miejsca wybranych radcami prof. Jaw orskie
go i prof. F ierieha — w ybrała rada prof. F ry 
deryka Zolla jan ., prof. Stan. W róblewskiego i 
nadradcę skarbowogo Juw enala Rozwadowskiego.

D r. F r i i h l i n g , piof. R o s e n b l a t t  i dr. 
K o y  ostro występują przeciw spółce tram wajo
wej, podnosząc przeciw niej szereg zarzutów rze 
czowych.

Koniec posiedzenia.
Następnie uchwalono dobudować nowe skrzy 

dło w szkole wydziałowej przy ul. B ernardyń
skiej kosztem 62 .100  K.

W końcu upoważniła rada prezydyum łącznie 
z delegatam i sekcyi I  do przeprowadzenia rekon- 
strukcyj w teatrze miejskim.

Komisya m atka odbędzie posiedzenia w sobo
tę. Następne posiedzenie rady miejskiej w środę.

RADA PAŃSTWA.
(Telefonem).

Wiedeń, 15 c z e r w c a .  N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e 
d z e n i u  I z b y  p o s ł ó w  o d c z y t a n o  s z e r e g  w n i o 
s k ó w  i  i n t e r p e l a c y j ,  m i ę d z y  i n n y m i  w n i o s e k  
O l s z e w s k i e g o  w  s p r a w i e  z w a l c z a n i a  e p i 
d e m i i  ł a m i k o s t n  u  z w i e r z ą t  w  G a l i c y i  i  i n 
t e r p e l a c j ę  S c h ó n e r e r a  w  s p r a w i e  p r z e d 
w s t ę p n y c h  k r o k ó w  d l a  u t r z y m a n i a  u z b r o j e n i a  
m o n a r c h i i  z e  w z g l ę d u  n a  ż ą d a n y  p r z e z  W ę 
g r y  r o z d z i a ł  w o j s k o w y .

N astępnie dr Klein, kierownik m inisterstwa 
sprawiedliwości, odpowiadał na interpelacyę tow. 
D a s z y ń s k i e g o  w sprawie obchodzenia się z 
osobami, pozostającemi w więzieniu śledczem. 
D r Klein wskazuje na przepisy §§ 1 8 3 — 189 
u. k. i § 29 przepisów wykonawczych, które 
postanaw iają, że osobom, aresztowanym pod za
rzutem zbrodni, za którą grozi kara śmierci lub 
więzienie ponad 5 lat, wolno dostarczać tyiko 
takich potraw, które sporządzane byw ają w za
kładzie więziennym. Ograniczenia te są konieczne 
ze względu na tok śledztwa i możliwość porozu
miewania się przez ta jną  korespondencyę. Osoby, 
pozostające w śledztwie o ciężkie przekroczenia, 
również nie otrzym ują wiktu, przoznaczonego dla 
więźniów już zasądzonych, a mogą otrzymać w 
granicach ustawy potraw y i napoje, jeżeli a re
sztowany posiada na to środki. D r Klein zazna
cza, że wydał już instrukcyę do naczelników 
sądów, aby z-pobiedz mylnej in te rp re tac ji § 29 
przepisów wykonawczych.

Z porządku d/i6 inego nastąpiły obrady nad
kongruą. Przemawiali: Prażak, Baumgarttner 
i Schachinger.

Poseł Tawcar przemawiał przeciw ustawie, 
poczem poseł Steinei* polemizował a wczorajszy
mi wywodami posła Schuhmayera i posła Tav- 
cara.

Pest-ł ks. Pastor protestuje przeciw temu, żo 
pas ł  Scbuhmeyer wczoraj odczytał w Izbie list 
pasterski arcybiskupa K atschthalara i wyszydzał 
go; ubolewa, że prezydent nie potępił tego postę
powania. (Posłowietow . D a s z y ń s k i  i  S c h a b 
ra e y  e r  protestują).

Poseł w sutannie d* maga się oczywiście po
prawy pensji dla niższego kleru, który wrzeko- 
mo je st w opłakanych stosunkach i żąda lepsze
go dotowania grecko kat. klechów i zmiany u sta
wy w tym kierunku, aby rychlej kler dostał w 
ewe szpony dziewięć milionów!

Wiedeń, 16 c z e r w c a .  P o  p r z e m ó w i e n i u  k s .  
P a s t o r a  d y s k u s y ę  z a m k n i ę t o .

G e n e r a l n y  m ó w c a  c o n t r a  p o s e ł  Locker o -  
ś w i a d c z s ,  ż e  k w e s t y a  u t r z y m a n i a  d u c h o w i e ń 
s t w a  j e s t  s p r a w ą  c z y s t o  w e w n ę t r z n ą  k o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o ,  a  n i e  r z e c z ą  p a ń s t w a .  N i e m i e 
c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  j e s t  z  p r z y c z y n  n a 
r o d o w y c h ,  f i n a n s o w y c h  i  p o l i t y c z n y c h  p r z e 
c i w n e  p r z e d ł o ż e n i u .

N a  t e m  o b r a d y  p r z e r w a n o .
P o  d ł u ż s z e j  f o r m a l n e j  d y sk u sy i p r z y j ę t o  

p r o p o z y c y ę  p r e z y d e n t a ,  b y  n a  d z i s i e j s z y m  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  I z b y  p o s t a w i ć  n a  d r u g i m  
p u n k c i e  w y b ó r  d e p u t a c y i  k w o t o w e j .

Przeciw kongrui.
Wiedeń, 1 5  c z e r w c a .  N i e m i e c k i e  s t r o n n i 

c t w o  l u d o w e  u c h w a l i ł o  d z i ś  r e z o l u c y ę ,  ż e  u -  
s t a w a  o  k o n g r u i  j e s t  p r a w n i e  i  f i n a n s o 
w o  n i e u z a s a d n i o n a .

Z komisyj.
Wiedeń, 15 c z e r w c a .  K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  

p r z y j ę ł a  d o  w i a d o m o ś c i  r e f e r a t  o  p r a c a c h  
p r z e d w s t ę p n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  a n k i e t y  • m i g r a 
c y j n e j .

Rokowania pokojowe.
Waszyngton, 1 5  c z e r w c a .  ( B i u r o  R e u t e r a ) .  

U r z ę d o w n i e  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  r z ą d y  r o s y j 
s k i  i  j a p o ń s k i  b i o r ą  p o d  r o z w a g ę  j a k o  
m i e j s c e  z e b r a n i a  s i ę  p e ł n o m o c n i 
k ó w  o b u s t r o n n y c h  W a s z y n g t o n ,  H a g ę  
a l b o  G e n e w ę .

Waszyngton, 1 6  c z e r w c a .  U r z ę d o w n i e  p o 
d a n o  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  Waszyngton z o s t a ł  
w y z n a c z o n y  j a k o  m i e j s c e  n a r a d  p e ł 
n o m o c n i k ó w  w  s p r a w i e  p o k o j u .

Straty Japończyków na morzu.
Londyn, 1 5  c z e r w c a .  J a k  „ D a i l y  T e l e g r . "  

d o n o s i  z  T o k i o ,  o g ó l n e  s t r a t y  J a p o ń c z y 
k ó w  w e  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s  o  
w y c h  b i t w a c h  m o r s k i c h  p o d c z a s  c a 
ł e j  w o j n y  w y n o s z ą :  z a b i t y c h  2 2 1  o f i c e r ó w  i  
1 7 8 2  ż o ł n i e r z y ,  r a n n y c h  1 8 0  o f i c e r ó w  i  1 4 9 7  
ż o ł n i e r z y .

Japoński raport o bitwie pod Cuszimą.
Tokio, 1 6  c z e r w c a .  W  o g ł o s z o n e m  w c z o r a j  

p r z e z  d e p a r t a m e n t  m a r y n a r k i  s p r a w o z d a n i u  
a d m i r a ł a  T o g o  o  b i t w i e  p o d  C u s z i m ą  z n a j 
d u j e  s i ę  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  J a p o ń s k i  r o z k a z  
d o  w a l k i  w y d a n y  z o s t a ł  2 7  m a j a  o  g o d z i n i e  
1  m ,  5 5  p o  p o ł u d n i u .  G d y  j a p o ń s k i e  d y w i 
z y e  r o z p o c z ę ł y  s w e  m a n e w r y ,  R o s y a n i e  o t w o 
r z y l i  o g i e ń  o  2  m .  8 .  J a p o ń c z y c y  o d p o w i e 
d z i e l i  s t r z a ł a m i  d o p i e r o ,  g d y  z b l i ż y l i  s i ę  n a  
6 0 0 0  y a r d ó w  d o  f l o t y  r o s y j s k i e j  i  s k o n c e n 
t r o w a l i  s w ó j  o g i e ń  n a  o b a  n a j g ł ó w n i e j s z e  
r o s y j s k i e  o k r ę t y  z  t a k i m  s k u t k i e m ,  ż e  b i t w a  
j u ż  o  2  m .  4 5  b y ł a  r o z s t r z y g n i ę t ą .  W  o p i s i e  
z a j ś ć  z  d n i a  2 8  m a j a  p o w i a d a  T o g o ,  ż e  j e 
g o  o k r ę t y  w o j e n n e ,  j a k o t e ż  k r ą ż o w n i k i  p a n 

cerne Kamimury, oraz dywizya okrętów Urija 
i młodszego Togo zupełnie osaczyły eskadrę 
Niebogato wa, tak, że wszelki opór jej stał 
się bezużytecznym. Admirał Togo po podda
niu się Niebogatowa pozwolił mu i jego ofi
cerom zatrzymać szable.

Dymisya w. ks. Aleksego.
Petersburg, 1 6  czerwca. (Pet. ag. telegr.). 

W i e l k i  k s i ą ż ę  A l e k s y ,  a d m i r a ł  f l o t y  
r o s y j s k i e j ,  podał się do dymisyl z tego 
stanowiska.

Z CARATU.
Deputacya ziemstw.

Petersburg, 1 6  czerwca. Ponieważ tylko 
część deputacyi zebrauia ziemstw w Moskwie 
ma być p rz jję tą  przez cara na andyencyi, człon
kowie deputacyi zebrani wczoraj uchwalili rezo
lucyę, że uw ażają Bpeinienie swego obowiązku 
za możliwe tylko wtedy, jeśli między dopuszczo
nymi do audyencyi znajdować się będą repre
zentanci wszystkich frakcyj na zjeździe mo
skiewskim.

TELEGRAMY.
Wybory do lwowskiej rady miejskiej.

Lwów, 1 5  c z e r w c a .  ( T e l .  „ N a p r z o d u " ) -  A r 
c y b i s k u p  B i l c z e w s k i  z m o b i l i z o w a ł  k s i ę ż y  z a  
S t r z e l n i c ą .  T o ż  s a m o  d z i e j e  s i ę  i  w ś r ó d  u -  
r z ę d n i k ó w .

M i k o ł a j s k i  j a w n i e  a g i t u j e  z a  k r e ś l e n i e m  
s o c j a l i s t ó w .

L W Ó W ,  1 6  czerwca. (Tel. „Naprzodu"). W y
brani zostali: M i k o ł a j s k i ,  C i e s i e l s k i ,  Ł u 
k a w s k i  i C a r  o .  Głosowało 2 8 9 6 ,  Mikołajski 
kreślony 8 0 0  rszy .

Nowy gabinet węgierski.
Budapeszt, 1 6  c z e r w c a .  B a r o n  F e j e r v a r y  

p r z e d ł o ż y ł  n a  w c z o r a j s z e j  a u d y e n c y i  p r o j e k t  
d e k r e t u  n o m i n a c y j n e g o  n o w y c h  m i n i s t r ó w ,  
p o c z e m  k r ó l  p o l e c i ł  m n  o b j ę c i e  k i e r o w n i c t w a  
g a b i n e t u .  B a r .  F e j e r v a r y  p r z e d ł o ż y ł  z a r a z e m  
m o n a r s z e  d e k l a r a c y ę ,  j a k ą  n o w y  r z ą d  z ł o ż y  
w  s e j m i e .  B a r .  F e j e r v a r y  d o p i e r o  d z i ś  o p u 
ś c i  W i e d e ń .

Rozdział Szwecyi i Norwegii.
Chrystyania, 1 6  c z e r w c a .  D e p a r t a m e n t  w o j 

s k o w y  d o n o s i  u r z ę d o w n i e ,  ż e  w s z e l k i e  p o g ł o 
s k i  o  m o b i l i z a c y i  w o j s k a  i  f l o t y  n o r w e s k i e j  
s ą  b e z p o d s t a w n e .

Gabinet francuski.
Paryż, 1 6  c z e r w c a .  P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  

R o u v i e r  z d e c y d o w a ł  s i ę  z a t r z y m a ć  p o r t f e l e  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i  s k a r b u .

Sprawa marokańska.
Tanger, 1 6  c z e r w c a .  ( A g .  H a v a s a ) .  O f ł -  

c y a l n e  k o ł a  z a p e w n i a j ą ,  ż e  A u s t r y a  i  W ł o 
c h y  z g o d z i ł y  s i ę  n a  p r o p o z y c y ę  s u ł t a n a  m a 
r o k a ń s k i e g o  w  s p r a w i e  z w o ł a n i a  m i ę d z y n a 
r o d o w e j  k o n f e r e n c y i ,  a  m i a n o w i c i e  W ł o c h y  
b e z  w s z e l k i c h  z a s t r z e ż e ń ,  a  A u s t r y a  z  z a 
s t r z e ż e n i e m ,  ż e  w s z y s t k i e  i n t e r e s o w a n e  m o 
c a r s t w a  p r o p o z y c y ę  t ę  p r z y j m ą .

Paryż, 1 6  c z e r w c a .  T u t e j s z e  d z i e n n i k i  d o 
n o s z ą ,  ż e  w k r ó t c e  p r z y b ę d z i e  d o  F e z u  d o  
s u ł t a n a  m a r o k a ń s k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l  k o n s o r -  
c y u m  a m e r y k a ń s k i e g o  z  o f e r t ą  u d z i e l e n i a  s u ł 
t a n o w i  p o ż y c z k i .

Fez. 1 6  c z e r w c a .  ( B .  R e u t e r a ) .  A n g i e l s k i  
p o s e ł  L o w t h e r  w r ę c z y ł  m i n i s t r o w i  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  A n g l i i  n a  
z a p r o s z e n i e  s u ł t a n a  n a  k o n f e r e n c y ę  m i ę d z y 
n a r o d o w ą .  N a t o m i a s t  h r .  T a t h e n b e r g  w r ę c z y ł  
w c z o r a j  p r z y c h y l n ą  o d p o w i e d ź  N i e m i e c .

Z &  stowarzyszeń i zgromadzeń.
x  Niniejszem zawiadamiam wszystkich członków 

stowarzyszenia „Postęp" w Krakowie, jakoteż i grupy 
zawodowe w nim się mieszczące, iż lokal stowarzy
szenia przeniesiony został z dniem 15 b. m. do lo
kalu Związku stowarzyszeń robotniczych, Mały Ry
nek 6, gdzie codziennie wieczorem między godziną 
8 — 91 /2 wkładki (dyżurowo) pobierać będzie z mego 
polecenia kasyer stowarzyszenia tow. Storch. Równo
cześnie wzywam towarzyszów, którzy dotychczas n- 
trzymywali dyżury w starym lokalu, aby wkładki 
pobrane złożyli na ręce kasyera tow. Storcha najda
lej w przeciągu 8 dni. Termin walnego zgromadzenia 
ogłoszę w „Naprzodzie".

N atan  Mischel 
prezes ogólno zawodowego stow. „Postęp" 

w Krakowie.
x  Zawodowe stowarzyszenie robotników kaflarskich

urządza w niedzielę 25 b. m. zabawę ludową na Woli 
Justowskiej w ogrodzie p. Męckiej. Program nader 
urozmaicony. Muzyka, tańce, kosz szczęścia, wesoła 
poczta, confetti. zabawy towarzyskie, między innemi 
wielka niespodzianka i t. d. Wstęp 50 h. Bilety 
wcześniej nabyć można w Związku stow. rob , Mały 
Rynek S. Czysty doohód na cele stowarzyszenia. W ra
zie niepogody zabawa odbędzie się w następną nie
dzielę pogodną, o czem doniosą afisze.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada,)

n r  * „Liliana" poleca pokoje „en
/ . 3  I f f i n a t l P  pension" po 8 - 1 4  K dzien- nie _  Dla rodzin opust

webami sztzawowsmizajmujl}- .‘i - ■ s >;Ułv •/ Zftat

w w Sm I
alkaiiczns 

szszawa podług a nuli a 
naszych pierwszych powag 

jąkościowo naczelne miejsca.

Główny skład w Krakowie, Grodzka 48.
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Nie jest tajemnicą!
(Secret puhlique)

Ulgi w sp ła
tach wedle 

umowy!

że renomowana 
i  wszechstronnie

{Ilustrowane 
cenniki wysy
łamy na pro- 
wincyę darmo 

i opłatnie.

z taniości 
znana firma

„Au Louvre“we Lwowie
s p r z e d a j e  n a  s p ł a t y  c z ę ś c i o w e  w s z y s t k i m  d o b r z e  s y t u o w a n y m  
O s o b o m  ( b e z  w z g l ę d u  n a  s t a n  j n b  r a n g ę )  b l u z k i ,  h a l k i ,  s z l a f 
r o k i ,  m a t y n k i ,  f a r t u s z k i ,  k o n f e k c y ę  d z i e c i n n ą  i  d l a  c h ł p o c ó w ,  
p a r a s o l e  i  p a r a s o l k i ,  r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y  i  t o w a r y  p o ń c z o s z 
k o w e ,  s z y f o n y ,  t o w a r y  l n i a n e ,  b i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  b i e l i z n ę  m ę s k ą ,  
d a m s k ą  i  d z i e c i n n ą ,  j a k  r ó w n i e ż  d y w a n y ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  
c h o d n i k i ,  k o ł d r y ,  k a p y  n a  s t ó ł  i  ł ó ż k a ,  c e r a t y ,  l i n o l e u m  
i  w s z e l k i e  d o  u r z ą d z e n i a  p o t r z e b n e  a r t y k u ł y  d e k o r a c y j n e .

L i s t y  n a l e ż y  a d r e s o w a ć :

Dom Towarowy „Au LoUVre“ we Lwowie, Sykstuska 6.
WjfĘF' Nasza nowo otworzona filia nowości damskich i dzie
cinnych znajduje się przy ulicy Halickiej L. 19.

Lemoniada musująca

Bsmbsny i s i  Piwo imbirowe
■» kowym

s tan o w ią  n a jle p sz e  n ap o je  ludow e, 
b a rd zo  zd row e, w o lne  od a lk oho lu .

Prawdziwe tylko z tą  m arką:

Wszędzie 
do nabycia!!

317

6 miesięcy na próbę
3  miesiące kredytu! Całkiem darmo!

I
i tym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma 

—  do zalecania swoich zegarków. Wysyłam już od lat
ku zupełnem u zadow oleniu mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gnetyczne systemu
H os  opf-Patent-Anker-Remontoir

Zegarek Nr. 99 z plombą.
w oprawie czarnej imit. stalowej lub nikl., patent, 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła
dnie repasowany, wraz z 3-Iet. poświadczeniem gwa- 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr. 2 '25, 3 sztuki złr. 6 SO, 
6 sztuk złr. 12 50. Tensam zegarek z podwójną 
kepertą złr. 3  60. Tanie zegarki „System-Roskopf" 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar

mistrze i handlarze, sztuka po 1 złr. 75 ct. 
P ieniądze z pow rotem ! lub w ym iana ta k ie  
po 6 m iesiącach w nieuszkodzonym stanie do
p u s z c z a ln a . — Wysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy przez

Pierwszą fabrykę zegarków HANNS KONRAD
43 W  B R U X  6 3 6 , (C z e c h y ).
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony o. k. orłem, złotymi 

i srebrnymi medalami wystawowymi i 100.000 pism z uznaniem.
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 600 zdjęciami zostają na żądanie darmo

i opłatnie wysyłane.

Solingen m aszynka do strzyżen ia  w łosów
z 3 grzebyka
mi do nasadze
nia dla długo
ści włosów 3, 

7 i  10 mm. 
Każdy nmie 

natychmiast włosy strzydz, (sposób nżycia 
w załączeniu). Przy dwojgu dzieciach zara
bia się tę maszynkę w przeciągu 1/i  roku. 
Cena K 5.50, najlepsza K 7.—. Aparat do 
strzyżenia brody K 6--. Noźyoe do koni lub 
psów po K 6. — . Przyrząd do szybkiego i 
bezpiecznego golenia, zranienie wykluczone 
tylko K 4 -  . 211
Z a m ia s t  4 0  k o r . ty lk o  12 k o ro n . Bardzo dobra 

czysto achromatyozna, po
dwójna lornetka połowa 
model „ Z e u s " ,  najnowszej 
wypróbowan. konstrukcyi, 
z sześcioma soczewkami do 
podróży i teatru, 144 mm, 

z kompasem, skórkowem etui, z rzemykiem 
i tasiemką cena Kor. 12. Dowodnie prze- 
zemnie dostarczonych blisko 10.000 sztuk do 

armii, klubów sportowych i prywatnych. 
Nieodpow., zmieniam lnb pieniądze z powro
tem M . R u n d b a k in , W ie n , L ie c h t e n s tn in s t r a s s e  2 3 .

Największy skład Singera Maszyn do szycia i haftu

R. Pawłowskiego tsr J. Iwanickiego
w  K ra k o w ie , R y n ek  g łó w n y  18.

M e c a  maszyny najnowszej konstrukcyi. ręczne od HB do 65 
Zfa-. nożne od 48 do 153 złr. gotówką 10 pro*, taniej. Bezpłatna  
n auka haftów  ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego 
azyoła maszynowego. — U w aga! W innych składach sprze- 

' i są jednego :
i maszynowego 

dawane maszyny cle 
mów, aieke-raaalei

tzymy de szycia są jednego z dawniejszych syste- 
■r-w, amw-raadenna, ciężka i głodae ezyjąee, i nie mają nic 
wspełucue z majami najnowszej kenotrukeyi, z wszelkieml 

--------------iL eieha i lekka szyjącemi mam y maii Singerab Singera
BMŃddu z !■.’»#*, którym pod względom dwbroei, trwałości 
i działał naści, żadna inae w przybLśaaia dorównać nie mogą. 
N o w o ść ! S in g e ra  m aszyny do szycia I haftu, które bez 

' płyt i zmieniania ząbków, przyrządza się da haftu. 
C enn ik i d a rm o  i o p lat a ła.

Starym I młodym mężczyznom
poleca się pismo, k tó re  się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy m edycyny D ra M u l l e r a
0 rozstro ju  system u  n er
w ow eg o  i  seksualnego

jakoteż o gruntow nem  wyleczeniu te 
goż. Opłatna przesyłka w  kopercie za
1 kor. 20 hal. w m arkach pocztowych.

Curt Rober, Braunschweig.

TANIE CZESKIE PIERZE
5 kilo: świeżo darte K 9'60i 
lepsze K 12--, białe barde* 
miękkie darte K 18-—, >  
24‘—, śnieżnej białości b- 
miękkie darte K 30- —, K 
36-—. Wysyłka opłatnie z* 

zaliczką. — Zmiana lnb zwrot po zapłaoenio 
porta dozwolony.

B enedykt Saohsel, Lobea 326,
164 Poczta P ilzn o  (Caeohy)'

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
Z o f i i  B i e s i a d e c k i e j

O św ię c im  (d w o rzec )
sprzedaje bilety okrętowe

do Ameryki
1., II. i  III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskiob 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrą- 

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWEdo KAMAOY
I bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

Stała, celowa i praktyczna rekla
ma jest czynnikiem ożywiającym 
każde przedsiębiorstwo fabryczne, 
przemysłowe i handlowe. — J a k ,  
g d z ie  1 k ie d y  się ogłasza najsku
teczniej, najlepiej i najtaniej do
wiedzieć się można przez

Biuro ogłoszeń

Juliusza Leopolda
Budapeszt VII., Erzsóbet-kórut 5 4 .
które załatwiam sumiennie, pun
ktualnie i tanio oraz ze szczególną 
znajomością rzeczy, inseraty i re
klamy we wszystkich pismach i ka
lendarzach peszteńskich, prowincyo- 
nalnych i zagranicznych.

K O S Z T O R Y S Y  i  P L A N Y  
D A R M O .

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny 
lnianej i  bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. 

jest S c h ic h f a  nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
Marka

„Pochwała gospodyń"
: —  i Z a l e t y :

1. Skraca do połowy czas potrzebny do prani*.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 896 
8. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
6. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy tae* ręczy 

podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich 

innych środków do prania.
[ Po jgjfn8| próbie okazuje s ię  pow yższy ekstrakt d ia  każdej gospodyni I p raczki i le z b ę d n u n .
t < Wszędzie do nabycia. H k®

Jerzy Schicht w  Aussig

Koncesyonowany skład

Ogni sztucznych
j poleca N I E M E T Z  i S p .  j 
w  Krakowie, ul. Szewska 1. 2. j

| O g n i e  p o j e d y n c z e  l u b  s o r t i m e n t a  i 
n a  m a j ó w k i  l n b  w y c i e c z k i .

Ceny n isk ie . 321 Cenniki d a rm o .14

J a

n i e  z n a m  l e p s z e g o  ś r o d k a  d o  
p i e l ę g n o w a n i a  c e r y  i  d o  o s i ą 
g n i ę c i a  d e l i k a t n e g o  k o l o r n  t w a 
r z y ,  o r a z  s k u t e c z n i e j s z e g o  l e c z 
n i c z e g o  m ydła, j a k  w y p r ó b o w a n e

Bergmana mleczne mydło liliowe
(znak: 2 górnicy)

Bergmafin & Co., Tetschen a/E. 
Na sk ła d z ie  sztuka po 8 0  hal.

w Krakowie: A pteki: Bartm ański i gp., F. 
Gralewski, Z. Marcoin, Xaw. Mikucki, M. 
Proń, W iktor Redyk, L. Rosenberg, K. 
W iszniewski; D roguerye: Roman Drobner, 
Anastazy Proncz, J- Hanak, J. Klemen
siewicz, Arnold Reifer, J . Reim i Sp., St. 
Rożnowski, F. Zophoth i Sp., J. W iśniewski 
i S k a ; Mat. Holg.: Maurycy K reisler; w 
B ochni: D roguerye: Ja n  Michnik, Stani- 
sław P aw łow ski; w Nowym Sączu: Apteki: 
L. Georheon, M. Gozdeckiego, R. Jak u 
bow ski; Droguer.: T. K w ie c iń s k iw Rze
szowie : A ptek i: A. Karpiński, Klisiewicz, 
I. K ołodziejowski; w Podgórzu: Lazar
Friedenberg, Lazar Sonnenschein. 117

Przeciw poceniu się nóg!
Z n a k o m i t y  i  n i e z a w o d n y  ś r o d e k

S u d o ł
S p o s ó b  n ż y c i a  u m i e s z c z o n y  w e w n ą t r z .  
337 C e n a  f l a k o n n  8 0  h a l .

W y r ó b  i  s k ł a d  g ł ó w n y :  

A p tek a  p o d  „ z ło ty m  słoniem **

H. Bartmanshi i Ska
Kraków, ul. Grodzka 1. 22.

BROWAR PAROWY FRANCISZKA PASZKA w GRYBOWIE
(poczta, telegraf i stacya kolei na miejscu)
F oleoa  Szanow nej P . T. P nblloznośol

PIWO GRYBOWSKIE
które w oryginalnych skrzynkach do każdej stacyi kolejowej za zaliczką 
wysyła, a mianowicie: P i w o  e k s p o r t o w e  po 25 flaszek Vw litrowych 
lub 30 flaszek !/2 litrowych; P i w o  B a w a r s k i e  po 30 flaszek ł/2 li

trowych; P i w o  B o k  po 30 flaszek !/ą litrowych.

PIWO GRYBOWSKIE
wyrabiane bywa wyłącznie ze słodu wyskokowego, bez domieszki słodu pra
żonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z bro
warów bawarskich i  niemieckich, mające smak karameln i  zalecane, bywa 

osobom bezkrwistym, szczególnie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia uskutecznia b r o w a r  w G r y b o w i e ,  a nie jak wiele innych 

browarów przez pośredników i propinatorów. 305

M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n .  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  że otwarte zostały

Łazienki na Wiśle i męskie
p o w y ż e j  m o s t u  k o l e j o w e g o  p o l e c a j ą c  s i ę  i  n a d a l  ł a s k a w e j  p a m i ę c i
341 z poważaniem J. W ó jc ic k a .

Dachówki
t r w a ł e ,  szczelne, lekkie 
i piękne, dostarcza tanio

Kampel, Lwów, Mickiewicza 18.

CESARSKIE PAROWCE
„Kaiser W ilhelm  II.“ 
„Kronprlna W ilhelm"

215 m etrów  d łngl 
202

„Kaiser W ilhelm  der 3rosae“ 198 ”
jadą. z Bremy do Nowego Yorku 6 do 7 dni.

O d j a z d  w e  w t o r k i .

Cesarskie p a r o w c e  j a d ą  t y l k o  z  Bremy, k t o  w i ę c  c h c e  cesarskimi 
p a r o w c a m i  j e c h a ć ,  może zupełnie swobodnie bez przeszkód podró
żować, n i k t  n i e  ma p r a w a  z a b r o n i ć  m u  t e g o .  K a ż d y  p o w i n i e n  j u ż  
w  d o m u  p o s t a n o w i ć  w  j a k i m  k i e r u n k u  j e c h a ć  z a m i e r z a  i  n i e  p o 
w i n i e n  w  d r o d z e  d a ć  s i ę  n a m ó w i ć ,  l u b  t e ż  o d w i e ś ć  o d  s w e g o  z a m i a r u .

K ażd y m a s w o ją  w o ln ą  w o lę  i m o ż e  za  s w o je  p ie 
n ią d z e  p o d r ó ż o w a ć  d o k ą d  ch ce .

W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  n a l e ż y  s i ę  z a w c z a s u  p o s t a r a ć  o  m i e j s c e  
na s t a t k u ,  a  d l a  z a p e w n i e n i a  t e g o ż  n a l e ż y  w c z e ś n i e  n a d e s ł a ć  n a  
m ó j  a d r e s  2 0  k o r o n  z a d a t k n .

F. MSSSLER, BK&MEN, Bahnhofstrasse 30.

Wydawca: Ignacy Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Kaozanowski. Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie. (Telefon Nr. 510).


